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Czwartek, dnia 14 (27) kwietnia 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie; ul. Krucza M 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Cdohkodzą z Łodzia o godzinie 12.30, 7.10* 
12.05, 1.40, 3.16, 6.10”, 8.50. 

Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.060; 
9.35, 10.16*, 3.35, 5.22 8.20, il-00, 

Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa (bez presiadania). 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


Gdohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 4.'07 
do Warszawy: o godzinie 9:32, 2.30. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6,35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz, 
5.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 8.55, przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


W sprawie walki z cholerą. 


Wobec grożącej nam epidemii cholery, łódz- 
kie Towarzystwo lekarskie urządziło wczoraj spe- 
cyalne posiedzenie, w celu bliższego omówienia 
środków zapobiegawezych wtargnięciu tak gro- 
źnego i niebezpiecznego gościa do Łodzi oraz 
skutecznej i racyonalnej z nim walki. 

Zapowiedziane narady zgromadziły w loka- 
lu, przy ulicy Dzielnej JM 31, siedmdziesięciu 
kilkn lekarzów, a wśród nich przybyłych umyśl- 
nie z różnych miast, jako przedstawiciele świa- 
ta lekarskiego, jako to: z Warszawy dr. Palmir- 
ski, kierownik instytutu bakteryologicznego; dr. 
Karwacki, znany badacz serodyagnostyki, dr. 
Pruszyński, współredaktor „Gazety lekarskiej“ 
(przedstawiciele Towarzystwa lekarskiego), dr. 
Polak. Prezes warszawskiego Towarzystwa hy- 
gienicznego i dr. Królikowski; z Kalisza — dr. 
Drozdowski, prezes tamtejszego Towarzystwa 
lekarskiego i dr. Cukier; z Radomia — dr. Hen- 
ryk Fidler, w. prezes miejscowego Towarzystwa le- 
karskiego i dr. Pełczyński; z Lublina—dr. Chodź- 
ko; nadto z Pabianie dr. Ostaniewicz; z Łasku— 
dr, Szokalski i z Tuszyna—dr. St. Skalski. 

Przed nudaniem się na wspólne narady, 
Wszyscy uczestnicy wczorajszego zebrania byli 
świadkami demostracyi różnych hodowli prąt- 
ków cholery, między innemi pochodzących z 0- 
becnej epidemii w Południowej Rosyi, demon- 
stracyi surowiey przeciwcholerycznej i innych 
szczegółów, dotyczących bakteryologii cholery. 
Wzmiankowace demonstracye odbyły się w la- 
boratoryum miejskiem. 

Zebranie otworzył 0 godz. 9-ej wieczorem 
prezes Towarzystwa lekarskiego dr. Karol Jon- 
scher, wyjaśniwszy cel zapowiedzianych narad. 

Następnie wygłoszono odczyt w sprawie za- 
rązka cholery, rozkrzewiania się jej, oraz stoso- 
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pobiegania epidemii cholery. 

Odczyt ten zawierał bardzo wiele cieka- 
wych i specyalnych danych naukowych, ze 
względu jednak na szczupłe ramki naszego pi- 
sma, ograniczamy się tylko na wyliczenia sze- 
regu środków, możliwych do wykonania, a mo- 
gących zapobiedz szerzeniu się epidemii cholery, 
jakie zalecono w świetnie opracowanym od- 
czycie. 

Oto wytyczne punkty zapobiegawczej walki 
z cholera, stosowanej skutecznie w Rosyi i Niem- 
czech: 

1) Szeroko zorganizowana pomoc lekarska 
i powołanie do komitetów sanitarnych osób, cie- 
szących się zanfaniem, prócz powołania przed- 
stawicieli towarzystw lekarskich. Obrady i ozyn- 
ności komisyi powinny być jawne. 

2) Organizacza punstów obserwacyjnych. 

3) Zawiadamianie komitetów sanitarnych 
przez lekarzów o każdym podejrzanym chorym. 

4) Bakteryologiczne badanie bezpłatne wy- 
dzielin chorych i ich otoczenią. 

5) Osgenizacya ruchomych oddziałów bakte- 
ryologiczaych, oraz sposób przesyłania materya- 
łów podejrzanych od chorych i trupów, wody i 
t. p. do pracowni większych. 

6) Urządzenie szpitali i baraków dla cho- 
rych, skąd pacyenci mogą być wypuszczani do 


piero wtedy, gdy kilkakrotne badania bakteryo- | 


logiczne stwierdzą nieobecność zarazków swojs- 
tych w ich wydzielinach i skąd trupy powinny 
być odpowiednio bezpiecznie przewożone i grze- 
bane w miejscach odpowiednich w ten sposób, 
by nie mogły być nowym rozsadnikiem zarazy. 

7) Izolacya otoczenia chorych w lokalach 
izolacyjnych, skąd mogą być wypuszczane do- 
piero wtedy, gdy kilkakrotne badania stwierdzą 
nieobecność zarazków swoistych w wydzielinach 
tych osób; w domach izolacyjnych osobny per- 
sonel i dezypfenkcya wydzielin zdrowych. 

8) Bezpłatna dezynfekcya mieszkań, skąd 
chorzy zostali przewiezieni do baraków lub szpi- 
tali, a zdrowi do domów izolacyjnych; oczywiś- 
cie ze zwrotem wartości za uszkodzone lub znisz- 
czone przy dtzynfekcyi przedmioty. 

9) Uporządkowanie asenizacyi i studzien 
przynajmniej w ten sposób, aby nieczystóści by- 
ły przed wywożeniem dezynfekowane prawidło- 
wo i w takim dopiero stanie wywożone w her- 
metycznie zamkniętych beczkach na dostatecznie 
odległe i bezpieczne miejsca, przyczem należy 
zwrócić uwagę na poziom ziemi i kierunek wód 
zaskórnych, w tych miejscach, gdzie będą urządzo- 
ne asenizacyjne stącye. Zwracanie uwagi, aby de- 
fekacya odbywała się tylko w Klozetach, a nie na 
podwórzach i przypadkowych miejscach. Uporząd- 
kowanie studzien wymaga prawidłowego zbada- 
nia tych wód, usunięcia przyczyn zanieczyszr 
czeń, oczyszczania, pogłębiania i cementowania 
studzieu, podniesienia poziomu ziemi na około 
górnego wylotu studni, który musi byé zabez- 
pieczony od następnych zanieczyszczeń przez do- 
kładne wzniesienie, przykrycie, odgrodzenie i od- 
sunięcie postoju zwierząt, koryt dla bydła it. p, 
Tam, gdzie są wodociągi, niesłychanie czujna 


10) Karetki, wozy transportowe czy lektyki 
do przewożenia lub przenoszenia chorych, po- 
winny być prostej konstrukcyi, łatwe dò dezyu- 
fekcyi. 

11) W miastach większych jako samodziel- 
ne instytacye, a w mniejszych przy punktach 
obserwacyjnych, należy zawczasu przygotować 
kamery dezynfekcyjne i odpowiednio wyćwiezony 
personel dla nich; gdzie nie można urządzać dla 
braku środków drogich kamer, tam domowym 
sposobem skonstruować samemu kamerę z becz- 
ki i dużego samowara lub kotła, z dopływem 
pary do beczki, która może odgrywać deskonale 
rolę kamery. 

12) Przy pomocy Komitetów sanitarno-oby- 
watelskich i popularyzacyi, a gdzie tò nie po- 
może — to choćby z pomocą $ 102 praw, dążyć 
do uporządkowania krzyczących spraw miejskich, 
usunięcia brudów, śmieci, śmietników, kałuż, zle- 
wu nieczystości i ścieków do rynsztoków, usu- 
nięcia z restauracyj i sklepów spożywczych bru- 
dnego lodu z glinianek i t. d. 

13) Peryodyczna i prawidłowa dezynfekcya 
wagonów i omnibusów, niezależnie od tego, czy 
wykryto w mich podejrzanych chorych, czy nie. 

14) Wzmocniona działalność Towarzystw fi- 
lantropijnych, przeciwdziałanie nędzy, organiza- 
cya robót publicznych, urządzanie herbaciarni, 
domów noclegowych i zarobkowych, tanich miesz- 
kań, bezpłatnej pomocy lekarskiej i t. d. 


15) Dostarczanie w miejscach publicznych, 
wagonach, dworcach i t. d. dobrej, przegotowa- 
nej wody i czystych do tejże naczyń, wbrew te- 
rażniejszym zwyczajom. 

16) Wzmożona koatrola sanitarna nad miej- 
scami publicznemi (dworce, teatry, jarmarki, 
rynki) pod względem ogólnej czystości i zwła- 
szcza produktów spożywczych i prawidłowej 
asenizacyi ustępów—wbrew obecnym zwyczajom; 
kontrola nad miejscami kąpielowemi. 

17) Nie ograniczać ani zebrań, teatrów ete., 
ani przejazdu podróżnych, ani przewozu towa- 
rów. 

18) Popularyzacya w najszerszem znaczeniu 
racyonalna, t. j. aby prócz wskazówek o czysto- 
ści podawane były zgodne z potrzebą i rzeczy- 
wistością dane co do potrzeby skrupulatnego 
wypełnienia wszelkich zarządzeń sanitarnych 
ogólnych i indywidualnych, z podaniem prawi- 
dlowych sposobów odkażania wydzielin i bieli- 
zy (nie za pomocą sublimatu lub karbolul). 
Popularyzacya powinna też zwalczać zabobony 
i przesądy i zwracać uwagą na pomijające zwy- 
kle w tego rodzaju broszurach szczegóły, np. o 
potrzebie mycia rąk po defekacyi, o konieczno- 
ści defekacyi choćby w najpierwotniejszych klo- 
zetach, a nie na otwartych przestrzeniach itd. 

19) Szezepienia ochronne— przynajmniej oto- 
czenia chorych, personelowi lekarskiemu i sani- 
taryuszom. Pożądane są zbiorowe ogólne szcze 
pienia całej ludności. 

W celu wypowiedzenia swej opinii o ka- 
żdym z poszezsgólnych punktów zabierali głos 
doktorzy Polak, Pruszyński, Palmirski, Karwa- 
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cki, Sterling, Brudziński, W. Pinkus, Likiernik 
i Fidler. 

Po długotrwałej i wielce ożywionej dysku- 
syi, której wynikiem było zupełne przyznanie 
słuszności poglądów, oraz zastosowanie projekto- 
wanych urządzeń, wskazanych w odczycie — dr. 
Seweryn Sterling zapoznał zgromadzonych z 0- 
pracowanym przez siebie referatem p. t. „Ogól- 
ny plan przygotowań sanitarnych w Łodzi, wo- 
bec grożącej cholery*. 


(d. n.). 


Zniesienie ograniczeń religijnych. 


Ministeryum spraw wewnętrznych okólbi- 
kiem z dnia 24 go marca r. b. zawiadomiło gu- 
bernatorów, iż na zasadzie Najwyższego ukazu 
z dnia 12-go grudnia 1904 roku, zamierza ono 
przedstawić radzie państwa następujące zmiany 
ustawy, dotyczące Kościoła katolickiego: 

1) Badowa kościołów, kaplic, ołtarzy: znieść 
odwoływanie się dò dyecezyaluej władzy prawo- 
sławnej; pozostawić rozstrzyganie tych spraw 
władzy ministra spraw wewnętrznych na waran- 
kach następujących: zgody katolickiej władzy 
dyecezyalnej; dostatecznej zamożności parafian; 
zatwierdzenia przez miejscowo władze budowla- 
ne planów i kosztorysów. 

2) Mianowania proboszczów: uzupełnić $ 42 
ustawy obcych wyznań kategorycznem określe- 
niem, iż proboszezowie w 10 iu guberniach Kró- 
lestwa Polskiego, w 9-iu zachodnich, oraz w gub. 
kurlandzkiej, będą mianowani lub też przenosze- 
ni z parafii do parafii przez ich zwierzchników 
za zgodą gubernatora, przyczem nieotrzymanie 
odpowiedzi od tegoż w przeciągu miesiąca win- 
no być uważane jako aprobata; mianowanie i 
przenoszenie proboszczów w pozostałych guber- 
niach Cesarstwa pozostawić władzy dyecezyal- 
nej w porozumieniu zrmainisirem spraw wewzętrz- 
nycb; prawo uzuwania księży od obowiązków 
w dyeeczyach katolickich pozostawić biskupowi, 
który o usunięciu księdza ma zawiadamiać gu- 
berńatora; rozszerzyć $ 147 ustawy obcych wy- 
znań, określający porządek czasowego mianowa- 
nia proboszczów przez władze dyecczyalne, Da 
wszystkie miejscowości Cesarstwa; zmienić doty- 
czące dyecezyj rzymsko-katolickich w Króle- 
stwie Polskiem $$ 139, 143, 146, 150 i 151 ust. 
obeych wyznań w tym duchu, aby mianowanie 
regensów i sekreiarzów konsystorza, regensów 
i profesorów seminaryum, dziekanów, probo- 
szezów, administratorów i wikaryuszów wszyst - 
kich parafj, pozostawić biskupowi za zgodą 
generał- gubernatora warszawskiego, przyczem 
nieotrzymanie odpowiedzi od tegoż w przeciągu 
miesiąca należy uważać jako pozwolenie; przy 
mianowaniu wikaryuszów w Warszawie, a także 
w gub. lubelskiej i siedleckiej, w pow. mazo- 
wieckim gub. łomżyńskiej i pow. augustowskim 
gub. suwalskiej zapytywać o zdanie generał- 
gubernatora tylko w tym wypadku, jeżeli pro- 
ponowany kandydat na wikarego zajmuje to 
stanowisko po raz pierwszy; jeżeli zaś będzie to 
tylko przeniesienie, to należy jedynie zawiado- 
mić o tem Głównego Naczelnika kraju w termi- 
nie miesięcznym; znieść 2 uwagę do $ 150 ust. 
obcych wyznań o komunikowania generał-guber- 
natorowi warszawskiemu przyczyn usuwania pro- 
bószczów i wikaryuszów. 

8) Przejazdy osób duchownych wyzn. 'kato- 
liekiego (z wyjątkiem zakonników) poddać jedy- 
nie rozporządzeniom władzy dyecezyalnej i ogól- 
nym przepisom dla osób świeckich. 

4) Ustanowić za wykroczenia duchownych 
katolickich przeciw rozporządzeniom rządowym 
trzy rodzaje kary, nakładane przez ministra 
spraw wewnętrznych: przeniesienie do innej pa- 
rafi, usunięcie od obowiązków i zamknięcie 
w klasztorze na przeciąg lat dwóch, pod warun- 
kiem, aby karę poprzedzało tłómaczenie się win- 
nego, oraz opinia, wydana przez władzę dyece- 
zyalną. 

5) Pozostawić władzy dyecezyalnej prawo 
karania księży za wykroczenia przeciwko prze- 
pisom kościelnym zamknięciem w klasztorze, nie 
dłożej jednak, niż na dwa lata. 

6) Pozwolić w całem państwie: na procesye 
w dni, ustanowione przez Kościół katolicki, do- 
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okoła świątyń, wszędzie, gdzie nie przeszkadza- 
ją temu sąsiednie zabudowania, oraz dookoła 
miejse zamieszkanych na wsiach w wypadkach 
suszy i klęsk ogólnych; na pochody pogrzebowe 
bez żadnych (obowiązujących obecnie) ograni- 
czeń, zobowiązawszy jedynie duchowieństwo pa- 
rafialne, aby uprzedzało miejscowe władze poli- 
cyjne o zamierzonych procesyach lub pogrze- 
bach, a to w celu dororu nad porządkiem ze- 
wnętrznym, na zasadzie S$ 15 i 16 ust. o zap. 
przest. 

7) W Królestwie Polskiem i gub. kowień- 
skiej pozwolić na wszystkie procetye religijne, 
z zachowaniem wskazanego w 6 punkcie obo- 
wiązku uprzedzania władzy policyjnej. 

8) Zmieść wszystkie ograniczenia, dotyczące 
stawiania krzyżów, pod warunkiem zgody gaber- 
natora na tekst napisu i rysunek. 

9) Określić warunki przyjmowania wycho- 
wańców do seminaryów katolickich, porządek 
wykładu nauk nieteologicznych i przeprowadza- 
nia egzaminów. 

10) Zabronić zajmowania się obowiązkami 
duchownemi tym x rosyjskich poddanych, któ- 
rzy kształcili się zagranicą i otrzymali tam świę- 
cenia. 

11) Co do bractw kościelnych, pozostawić 
osobom duchownym i świeckim swobodę zakła- 
dania tego rodzaju bractw, po uprzedniem za- 
twierdzeniu ustawy przez ministra spraw we- 
wnętrznych. 

Przepisy dotychczasowe w sprawach powyź- 
szych, pozostają na razie w swej mocy, zgodnie 
z punktem 1 $ 1 uchwały Komitetu ministrów 
z d. 11 lutego r. b, aż do czasu zatwierdzenia 
odpowiednich projektów ministerynm w drodze 
prawodawczej, Wszystkie zaś inne, krępujące 
wolność wyznania wiary katolickiej, nie wska- 
zane przez prawo rozporządzenia, od jakiejkol- 
wiek władzy pochodzące, znoszą się. W szcze- 
gólności zaś ulegają natychmiastowemu skasowa- 
niy wszystkie rozporządzenia administracyjne o 
podróżowaniu księży i ograniczenia specyalne, 
nie przewidziane przez $ 97 ust. eb. wyz. 


„Warszawskij Dniewnik* wydrukował list następu- 
jący, nadesłany do redakcyi przez profesora ©. F. Kar- 
skiego pod tytułem „Historya jednego listu“. Treść jego 
następująca: 

„Dostarczono nam list otwarty urzędowy, wysłany 
z Hasanpotu, gub. kurlandzkiej, dnia 4 marca 1898 roku 
za nr. 46 (stempel pocztowy 5 marca 1898 r.). W biurze 
pocztowem głównem list ten otrzymany został, jak pokazuje 
stempel na stronie odwrotnej 7 marca 1998 r. List ten 
przeleżał w biurze pocztowem tylko 7 lat i 47 dni. Przypom- 
niano sobie o nim dopiero 19 kwietnia 1905 r. (stempel 
na adresie) i dopiero 23 kwietnia 1905 r. doręczono go 
redakcyi „Ruskawo filologiczeskawo Wiestnika*. List 
zawiera obstalunek na tygodnik na rok 1898. Jeżeli list 
urzędowy nadszedł z takiem opóźnieniem, to ile lat mo- 
gą przeleżeć na poczcie listy zwyczajne!?* 

Tyle „Warszawskij Dniewnik*. 

Mybyśmy od siebie dodali co następuje: 

Nie chodzi nam o poszczególny jakiś wypadek, że 
list przeleżał kilka lat. Pragaęlibyśmy: 

aby listy ze Zgierza, Ozorkowa, Turku lub innych 
blizkich miejscowości szły nieco krócej, niż listy z Lon- 
dynu i Rzymu; 

aby listy z Berlina i Wiednia *dochodziły do Łodzi 
chociażby w tym samym czasie co do Warszawy; 

aby listy nie ginęły i aby listy doręczane były re- 
dakcyi w całości, a nie odklejone, otwarte, pobrudzone 
i wymiętoszone. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Żywisława. Ju- 
tro Słowogosta. 


KRONIKA, 


—s— 

Wykłady religii. Kurator warszawskiego o- 
kręgu naukowego otrzymał z minieterynm oświa- 
ty zawiadomienie, że religię w szkołach elemen- 
tarnych mogą wykładać jedynie kapłani, 

Według zdania ministerynm, szkoła począt- 
kowa ma głównie za zadanie utrwalić w ludzie 
pojęcia religijno-moralue, wykład religii w szko- 
lach początkowych musi więc zajmować, zdaniem 
ministeryum, pierwsze miejsce. 
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Wobec tego wykład jej powierzono urzędo- 
wnie duchowieństwn parafialnemu — projekt zaś 
dopuszczenia osób świeckich do wykładu religii 
w szkołach początkowych odrzucono. 


Z kolei. Z powodu przypadających świąt 
Wielkanocnych st. st., ekspedycye towarowe na 
kolejach będą nieczynne w dniach 28, 29 kwie- 
tnia i 1 maja od południa, zaś dnia 30 kwietnia 
przez cały dzień. 


Zawieszenie czynności. Z powodu przypa- 
dających świąt Wielkiejnocy st. st. oddział Ban- 
ku Państwa dla wszystkich operacyj będzie zam- 
knięty w dniach: 28, 29 i 30 kwietnia, 1 i 2 
maja, zaś 3, 4 i 5 maja będzie otwarty od go- 
dziny 10 rano do 1 popołudniu. 

Zamknięcie restauracyj W dniu jatrzejszym 
przez dzień cały wszystkie restauracye w całem 
mieście będą zamknięte, z powodu Wielkiego 
Piątku -st. st. 

Z poczty. Czynności biurowe we wszyst- 
kieh oddziałach pocztowych z powodu Wielkiego 
tygodnia st. st, jutro i pojutrze, tj. w piątek i 
sobotę zostają skrócone, mianowicie trwać będą 
tylko od godz. 9 ej rano do ll-ej w południe; 
w niedzielę d, 30 b. m. z powodu święta Wiel- 
kanocnego st, st., wszystkie biura będą zamknię- 
te; w poniedziałek zaś otwarte zostaną dla pu- 
bliezności od godz. 9 rano do 11 w południe. 

— Dowiadujemy się, że sprawa zaprowa- 
dzenia codziennie poczty z Łodzi do Tuszyna za- 
miast 5 razy na tydzień, znajdaje się na dobrej 
drodze. Podanie mieszkańców tej osady wraz 
z przychylną opinią naczelnika warszawskiego 
okręgu pocztowego, przesłano do zatwierdzenia 
głównego zarządu poczt i telegrafów w Peters- 
burgu. 


Resursa łódzka. Ogólne zebranie członków 
Resursy łódzkiej, niedoszłe do skutku w pierw- 
szym terminie, t. j. dnia 19 b. m., odbędzie się 
w d. 3 maja r. b., w lokalu własnym przy ul. 
Zielonej N 20. Celem zebrania będzie odezy- 
tanie i zatwierdzenie sprawozdania za rok ubie- 
giy 1904, oraz dokonanie wyboru 12 członków 
Zarządu, 12 zastępców, oraz 3 członków Komi- 
syi rewizyjnej. 

W celu zapoznania czytelników ze sprawoz- 
daniem Reosursy łódzkiej, wyjmujemy kilka dą- 
nych, charakteryzujących działalność tej instytu- 
cyi. Przedewszystkiem tedy zaznaczyć należy, 
że liczba członków corocznie zmniejsza się, a do- 
wodem tego, iż w roku sprawozdawczym ubyło 
aż 28, mianowicie 3 skutkiem zgonu: A. Brucho- 
wiecki, A. Hofrichter i J. Petersilge; 25-iu zaś 
wystąpiło dobrowolnie: T. Abel, St. Antoniewski, 
O. Gehlig, O. Goldhammer, J. Ginsburg, S. Dobr- 
ski, S. Jelnicki, J. Sachs, E. Zaźuliński, K, Kö- 
nig, J. Kon, W. Kossakowski, H. Likiernik, H., 
Mazel, A. Mystkowski, S. Plichta, A. Razumowski, 
W. Reutski, J. Rosenblatt, A. Smiarowski, L. 
Carewski, A. Zimmer i P. Engelbardt. Obecnie 
tedy liczba członków wynosi 82. 

Dochody resursy wyniosły w r. sprawozdaw- 
czym rb. 15,527 kop. 94, a w tem najważniej- 
sze pozycye stanowią: wpływy za karty rb. 5896 
kop. 75, oraz kary za przebywanie w lokalu 
ponad określone regulaminem godziny rb. 2843 
kop. 15—przy składkach członkowskich w su- 
mie rb. 669. 

Wydatki ogólne wynosiły rb. 10,300 k. 43. 
W rubryce tej figurują następujące pozycye: za- 
pomoga na wzmocnienie floty i dla rannych na 
Dalekim Wschodzie rb. 2,000, wynajęcie lokalu 
rb. 1,7000 i t. d. 

Przewożenie trupów. Wobec tego, że Po- 
gotowie ratunkowe, opierając się na przepisach 
ustawy, stanowczo uchyliło się od przewożenia 
zmarłych przypadkowo na ulicach różnych osób, 
władza wyższa wydała polecenie, aby na przy- 
szłość funkcye uprzątania i przewożenia z ulie 
trupów spełniała straż ogniowa miejska. 

Komisya kwaterunkowa. W magistracie łódz- 
kim odbyły się wybory członków komisyi kwa- 
terankowej na miejsca zmarłego Ś. p. Teodora 
Jezierskiego oraz p. Augusta Gepperta, który 
zrzekł się dobrowolnie mandátu. Wybrano pp. 
Teodora Fridricha i d-ra Maurycego Likiernika. 
Terzźniejszy więc skład komisyi kwaterunkowej 
stanowią pp.: Walenty Kamiński, Adolf Dobra- 
nieki, Stanisław Lipiński, Józef Bayer i Karol 
Ast. 
Z cechów. Wczoraj w lokalu „Liry*, przy 
ulicy Nawrot pod M 38, odbyło się w drugim 
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terminie zebranie Zgromadzenia majstrów kra- 
wieckich. Po dwugodzinnem oczekiwaniu na po- 
siedzenie przybyło 29 członków, to jest zaledwie 
siódma część z ogólnej liczby, pomimo, źe posie- 
dzenie wczorajsze w życin korporacyi miało do- 
niosłe znaczenie, gdyż odbywały się wybory 
starszego majstra, reprezentanta Zgromadzenia, 
na miejsce zmarłego Ś. p. Konstantego Bątkie- 
wicza i podstarszego majstra, którego mandat 
już się skończył. 

O godz. 6 wieczorem asesor cechowy, archi- 
wista magistratu p. Stanisław Bocheński zagaił 
posiedzenie, prosil zebranych, aby przez powsta- 
nie uczcili pamięć zmarłego starszego majstra 
$. p. Konstantego Bątkiewieza. Propozycyę tę 
chętnie apełniono. Poczem  praez tajne głosowa- 
nie przystąpiono do wyboru starszego . majstra, 
Na przedstawionych. 6 kandydatów 13 głosami 
został wybrany p. Józef Przygodzki, na podstar- 
szego zaś majstra 17 głosami wybrano p. Samue- 
la Mayera (ponownie). Do komitetu doradczego 
wybrano pp. Adolfa Keslera (skarbnik), Wa- 
wrzyńca Sandacza, S. Hechta i Wilhelma Wa- 
kera. 

Podług wykazu kasowego Zgromadzenie roz- 
porządza kapitałem 744 rb. 55 kop. 

Na wezorajszem posiedzeniu wpłynęło do 
kasy 37 rb. 58 kop., z której to sumy wydano 
wsparcia 23 rb. 

Wypisano na czeladników: Leonarda Toma, 
Józefa Walezaka, Filipa Hausmana i Franciszka 
Kliniewskiego. Zapisano 1 ucznia. 

O godz. 8 posiedzenie zamknięto. 


— Wozoraj o godz. 5 po południu, przy 
ulicy Południowej, w domn pod Ne 6, w mia- 
Szkaniu starszego majstra Zgromadzenia maj- 
strów szewckich, przy udziale 80 członków, pod 
przewodnictwem starszego majstra p. Michała 
Kapuścińskiego, odbyło się kwartalne posiedze- 
nie, na którem przyjęto do grona majstrów p. 
Błażeja Sumera, wypisano na czeladników: Jó- 
zefa Pastńskiego, Władysława Dule, Marcelego 
Lewandowskiego i Władysława  Walkowiaka. 
Uczniów zapisano 4. 

Ze składek, zapisów i wypisów wpłynęło do 
kasy 164 rb. 65 kop., wydatkowano 118 rb. 62 
kop., pozostało 46 rb. 3 kop. 

Na sprawienie nowej chorągwi zebrano z do- | 
browolnych ofiar 51 rb, przeznaczone zaś 10 rb. | 
na przyjęcie, zebrani uchwalili wnieść do ofiar 
na chorągiew. 

Zduni. Czeladniey zduńtcy złożyli podanie 
na imię starszego cechu zdunów z prośbą, aby 
majstrowie uwzględnili ich położenie i 1) pod- 
wyższyli płacę (mniej więcej w siosunka 10 
proe.), 2) nie używali do pracy niewykwalifiko- 
wanych robotników, 3) ujednostajnili ceny dla 
wszystkich przedsiębiorców. 

Czeladników zdońskich w Łodzi jest prze- 
szło 200. O ile wiemy, niektórzy majstrowie 
zgodzili się na warunki oezeladników, chodzi 
tylko o uchwałę ogółu, na którą czekają czela- 
dnicy do 30 b. m, 

Zuchwała kradzież. W tych dniach, w kan- 
torze fabrycznym Manufaktury Nicianej w Widzewie 
spełniono zuchwałą kradzież. Wykryto ją przypadkowo, 
gdyż jak wiadomo, fabryki, jako nieczynne, są zamknię- 
te i pilnie strzeżone. Oto dzieci jednego z dyrektorów, 
zauważywszy, że w korytarzu, prowadzącym do kantoru 
fabrycznego, rozrzucone są w rozmaitych miejscach dro- 
bne monety, zawiadomiły o tem władzę fabryczną, która 

rzekonała się, że znalezione pieniądze pochodzą ze skar- 
Poło umieszczonych wewnątrz kantoru. Po zbadaniu 
sytuacyi stwierdzono, że wszystkie skarbonki w kanto- 
rze, między innemi z napisem na „Czerwony Krzyż“ zo- 
stały rozbite, a następnie całkiem opróżnione z zawar- 
tości. Rabuste, jak wskazują ślady, dostali się do kanto- 
ru przez lufcik. Nieład, resztki jedzenia i pozostawiony 
pas rzemienny wojskowy — wskazują, że rabusia długi 
Czas gospodarowali. Dotychczas nie wiadomo, jak wiel- 
kim był łup, z którym rabusiom udało się umknąć nie- 
postrzeżenie. Rozwinięte atoli śledztwo wykryje zape- 
wne sprawców kradzieży i pozwoli stwierdzić ilość skra- 
dzionej gotowizny, zgromadzonej z ofiar na cele filan- 
tropijne. Zresztą są takie poszlaki, że sfera, do której 
należeli rabusie, dla nikogo nie może być tajemnicą. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby ułegły ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Widzewskiej nr. 39 Michał Rercel, lat 9; na rogu ulic 
Konstantynowskiej i Długiej człowiek, lat około 50, od 
którego nie dowiedziano się nazwiska ani adresu; na ul. 
Dzielnej nr. 20 Arkiewicz, Jat 30 i na ul. Targowej nr. 
20 Klżbieta Kurzawianka, lat 36. We wszystkich tych 
wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej 
pomocy i pozostawili ich na miejscu. i 

Zatrucie. Na ul. Leszno nr. 39 Franciszka Rad- 
kowska, 34-letnia Żona rys: przez pomyłkę za- 
truła się jakimś płynem. Lekarz Pogotowia energicznie 
zajął się ratunkiem, wszelkie niebezpieczeństwo usunął 
i pozostawił chorą na miejscu pod opieką rodziny. 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 27 kwietnia 1905 r. 


Nagłe zasłabnięcie. Na Pasażu Szulca prze- 
chodnie zauważyli jakąś kobietę, leżącą bez przytomno= 


ści. Żawezwano Pogotowie: lekarz, używszy odpowied- | 


nich środków, samowiedzę jej przywrócił. Ujawniono, że | 


pozostająca | kawkowych był p. A. Porawis, pomocnikiem p. 


nieznajomą jest Walerya Krymus, lat 21, 


bez zajęcia. Ciężko chorą K. odwieziono do szpitala 
Czerwonego Krzyża, 
Bójka. Dzisiejszej nocy na ul. Franciszkanskiej 


szkaniu został napadnięty, przyczem tępem narzędziem 
zadano mu ranę w czoło; 
37, z przerażenia dostała ataku nerwowego. Lekarz Po- 
gotowia udżielił obojgu małżonkom odpowiedniej pomo- 
cy i pozostawił ich na miejscu. 

Drobny ogień. Nocy dzisiejszej o godzinie 2-ej 
minut 15 zauważono, iż z zakładu fryzyerskiego Kielicha, 
przy ulicy Piotrkowskiej pod 4 92, wydobywa się dym, 
o czem bezzwłocznie zawiadomiono II-gi oddział straży 
ogniowej ochotniczej, z którego wysłano dwóch toporni- 
ków, ci rzeczywiście stwierdzili, że pali się ściana dre- 
wniania i bielizna. Ogień w zarodku ugaszono. 


Z TUSZYNA. 


(Korespondencya wł. „„Rozwoju*). 


Straż ogniowa ochotnicza w  Taszynie 
zawiązena w 1902 roku, a otwaria w 1903, li- 
czyła w ubiegłym 1904 roku 95 członków czyn- 
nych, stających do pożarów, siedmiu członków 
rzeczywistych, opłacających najmniej po 3 rub. 
rocznie, dwunastu członków awyczajnych oraz 
jednego członka ofiarodawcę. Rada zarządzają- 
ea, złożona z 7 członków, odbyła w roku ubie- 
głym pięć posiedzeń, na których rozpatry- 
wano sprawy, związaue z istnieniem straży: wy- 
jednano pozwolenie na wprowadzenie mundurów 
zimowych, starano się—bez skutku—o pozwole- 
nie na zawiązanie orkiestry strażackiej, przebu- 
dowano kosztem 594 rubli, szopę strażacką i wy- 
bndowano wieżę do ćwiczeń. 

Straż była alarmowana 16 razy. Z tego 
trzykrotnie do pożaru na miejscu, resztę po za 
obrębem Tuszyna, niekiedy dość daleko bo o 15 
wiorst. 

Środki straży przedstawiają się niezbyt po- 
myślnie na przyszłość: dochodów ma oną nie- 
zmiernie mało, po za składkami członkowskiemi 
niemal żadnych, trzy bowiem lata czekać mu- 
si na otrzymanie należności z Towarzystwa u- 
bezpieczeń za wyjazd do pożaru, gdyby więc 
nie pomoc ze strony miejscowego Towarzystwa 
pożyczkowo-oszezędnościowego, udzielona w roku 
ubiegłym w sumie 75 rb. i nie ofiara w postaci 
buduleu ze strony majoratu Czarnocin, wartości 
50 rb., straż nie byłaby w stanie związać końca 
z końcem, nie mówiąc o ulepszeniach. To też 
w roku bieżącym Rada straży zwróciła się do 
Zarządu Towarzystwa ubezpieczeń w Królestwie 
Polskiem, prosząc o stałe zapomogi i zobowiązu- 
jąc sią wzamian wyjeżdżać do każdego ognia 
odległego 0 10 wiorst szosą i 5 wiorst drogą 
boczną od Tuszyna. 

Majątek straży wynosi obecnie: 

1) W nieruchomościach 894 rb. 10 kop. 

2) W narzędziach: 

1430 rb. 


a) 4 sikawki P 
) uże 150 rb. 
b) 8 beczek | 5 malych 125 rb. 


c) wóz rekwizytowy 280 rb. 
d) drobne parzędzia 129 rb. 
Razem w narzędziach 1904 rb. 

3) W  umundurowanin i u- 
zbrojenin strażaków T71 rb. 


Ogółem 3569 rb. 62 k: 

Członkowie czynni straży w roku ubiegłym 
korzystali z bezpłatnej pomocy lekarskiej i fel- 
ezórskiej oraz dostawali darmo lekarstwa, o ile 
choroba powstała podczas prób lub pożarów. 
Pomoey lekarskiej udzislał lekarz straży, dr. St. 
Skalski, felczerskiej p. obowiązki felezera L. Jo- 
chimowiez. Apteka p. Jopkiewicza robiła na le- 
karstwa 25% ustępstwa. 

Radę składali pp.: C. Westerski (prezes), H. 
Zwierzyński (wiceprezes), K. Jopkiewicz (skar- 
bnik), J. Zygadło (sekretarz), M. Grabski, R. 
Helwich (członkowie). Naczelnik główny dr. St. 
Skalski. 

Komisya rewizyjna liczyła dwóch członków 
pp. J. Woźniekiego i M. Szterna. 

Służba czynna liczyła w roku ubiegłym 95 
ezlonków; według oddziałów: toporników było 
38, sikawkowych 20, beczkowych 17, porządko- 
wych 18. 

Komendantem straży był doktór Stanisław 


żona zaś jego Michalina, lat | 5 i 
| pogrzebach: szeregowca miescowej straży, któ- 
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t e 


Skalski, pomocnikiem p. J. Wesołowski, naczel- 
nikiem toporników był p. Władysław Zwierzyń- 
ski, pomocnikiem p. R. Ende; naczelnikiem si- 


S. Pietrzyński; naczelnikiem beczkowych był p. 
Woźniakowski, pomocnikiem p. Busiakiewicz; na- 


f lniki h był p. A. Gogolewski, 
nr. 13 Bartłomiej Lyb, 40-lstni mularz, we własnem mie= | czelnikiem porządkowych był p 8 


pomocnikiem p. A. Najman. 
W roku ubiegłym straż brała udział w 2-ch 


rego grzebano gremialnie i w pogrzebie 12 ofiar 
niedbalstwa budowlanego w Łodzi, za pośradnie- 
twem delegatów. 

Wogóle biorąc, straż się rozwija; rozwojowi 
w szybszem tempie staje na przeszkodzie brak 
środków, a nawet brak źródła, skąd w przy- 
szłości dałoby się czerpać choć małe zapomogi. 
Jedyną ucieczką jest Towarzystwo pożyczkowe, 
ono jest nadzieja, i w roku bieżącym pokryje 
część niedoboru z roku ubiegłego, ono będzie i 
w przyszłości pomocą dla straży, której budżet 
obliczono na rok przyszły na 700 rb. 

Na pomoc ze strony mieszkańców Tuszyna 
nie liczymy i liczyć nie możemy, bo tuszyniacy 
są zbyt ubodzy, by módz cokolwiek płacić na 
rzecz straży, zresztą Rada zarządzająca obawia 
się, by w razie naciska na obywateli i zmusze- 
nia ich do pewnego choćby niewielkiego obcią- 
żenia na rzecz straży, instytucya sama nie stra- 
ciła uroku w oczach niezbyt życzliwie ku wszel- 
kim „nowinkom* usposobionych mieszkańców. 

Ciężkie więc i nadał zadanie czeka Radę 
straży, ale skoro potrafiła dotąd pomyślnie bo- 
rykać się z trudnościami, nie należy wątpić, że 
w myśl przysłowia „nomen omen“ i na przy- 
szłość da sobie radę. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
Z ostatniej chwili. 


Petersburg, 27 kwietnia. Rozpowszechniona 
przez niektóre gazety pogłoska, jakoby generał 
Kuropatkin prosił o pozostawienie mu: pensyi 
naczelnego wodza, wedle informacyi «Now. Wr,» 
okazała się wymysłem. 

Powodem tego było zapytanie kasy polowej, 
wystosowane do kasy głównej, czy gen. Kuro- 
patkinowi należy wydawać pensyę, przywiązaną 
do dawnej, czy do obecnej posady. 

Londyn, 27 kwietnia. „Graphie» komuniku- 
je w artykule, że doświadczenia z 12 calowemi 
działami na pancerniku angielskim, wykazały 
niezdolność działa po 40 wystrzałach. 

Ofieyalnie uznano, że działa te mogą wy- 
trzymać 150 wystrzałów. 

Pietnaście pancerników angielskich uzbrojo- 
nych jest w takie działa, które zdolność bojową 
pancerników brytańskieh obniżają o jedną czwar- 
tą część. 

Takiemi działami uzbrojona jest flota ja- 

pońska. 
„ W bitwie pod Portem Artura w dniu 8-ym 
sierpnia naboje pękły wewnątrz 7 dział z 16 tu, 
wskazując, że działa te stały się niezdolne do 
strzałów. 

W. zakończeniu autor artykułu dowodzi o 
niemożliwości walki pancerników eskadry bry- 
tańskiej na wodach chińskich z pancernikiem te- 
go typu, co „Borodino“. 

Honkong, 27 kwietnia. Biuro Reutera donosi, 
że kabel Honkong — Hajnan został przerwany. 
Podejrzewają o to agentów rosyjskich. 

Białogród, 27 kwietnia. „Dnewnij list* ko- 
munikuje, że spodziewane jest w Macedonii po- 
wszechne powstanie. Kordony serbskie na gra- 
"7 gofla: 21 Ewieteln, | Keista Werd 

ofia, wietnia. Ksią erdynand wy- 
jechał do klasztoru Rydkkiego,. gdzie przedądzih 
przez święta Wielkiejnocy st, st. 

Kanea, 27 kwietnia. Biuro Reutera donosi, 
że około cieśniny Sudzkiej krąży eskadra angiel- 
ska, z której 3 krążowniki i 4 torpedowce wy- 
płynęły na morze. 


Od naszych Korespondentów. 


_ Rzym, 27 kwietnia. Dwaj deputowani wnie- 
śli interpelacye z powodu pogłoski, jakoby Fran- 
cya wydzierżawiła port Trypolis na lat 99, 

Wiadomość ta wywołała silne wzburzenie 
we Włoszech. 


(Patrz str. 6-tą). 
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Petycya miasta Wilna, 


Urzędowy „Wileńskij wiastnik" | 
zamieszcza następującą petycyę rady 
(dumy) miasta Wilna do Jego Cesar- 
skiej Mości Najjaśniejszego Pana, u- 
chwaloną na posiedzeniu w d. 18 b. m. 


Wasza Cesarska Mość! 
Najdostojniejszy Monarche! 


Na skutek wezwania Waszej Cesarskiej Mo- 
ści, wyrażonego w Ukazie do Senatu rządzącego 
z dnia 18 go lutego 1905 r. zarząd miasta Wil- 
na postanowił na posiedzeniu w dniu 18 kwie- 
tnia przedstawić najpoddaniej do uznania Waszej 
Cesarskiej Mości uwagi następujące: 

1) Wobec tego, że miasto nasze stanowi 
zarówno administracyjne jak i kulturalne środo- 
wisko całego kraju Pólnoeno Zachodniego, po- 
trzeby tego ostatniego bardzo wyraźnie odbijają 
się na interesach ludności miejskiej i samorząd 
miejski codziennie staje wobec kwestyj, których 
w warunkach dzisiejszych nie jest w stanie roz- 
strzygnąć zadawalająco. W rzędzie niezwykle 
ciężkich warunków życia naszego pierwsze miej- 
sce zajmuje bezsprzeczne ograniczenie znacznej 
części ludności w prawach ich majątkowych i 
osobistych w dziedzinie narodowościowej i wy- 
znaniowej. 

Najrozmaitsze ustawy ograniczające, przepi- 
sy i instrukcye tymczasowe, aczkolwiek wydane 
zostały czasowo, ze względu na wyjątkowe wa- 
runki, w jakich się znajdowało życie naszego 
kraju, istnieją nadal i po dziś dzień, tamujące 
normalny rozwój życia narodowego i niszcząc 
kraj nasz ekonomieznie. Nagromadzenie się zaś 
na niewielkiem terytoryum miejskiem olbrzymiej 
liczby osób, ograniczonych w prawach, w stosun- 
ku do rdzennej ludności Cesarstwa, odbija sią 
zgubnie na całej ludności, "wywołując nienawiść 
na gruncie rasowym i wyznaniowym. 

Z uwagi na to, reda miasta Wilna przyszła 
do przekonania, że konieczną rzeczą jest znieść 
jaknajrychlej wszystkie istniejące dziś ogranicze- 
nia i zrównsé wszystkie zamieszkujące kraj nasz 
narodowości pod względem praw z rdzennymi 
mieszkańcami Cesarstwa. 

2) Istniejące u nas dziś Bzkoły rządowe 
zbzczają z drogi ściśle pedagogicznej i nie zu- 
pełnie odpowiadają przeznaczeniu swemu, wobec 
czego, dla usunięcia najdotkliwszych braków, nie- 
zbędną rzeczą jest: 1) otworzyć Wszystkim bez ró- 
żnicy religii i narodowości, jaknajszerszy dostęp 
do szkół, 2) dopuścić do liczby nauczycieli osoby 
wszystkich narodowości, kraj nasz zamieszkują- 
cych, jako blizko obeznanych z społeczną i moralną 
stroną życia ludności I mogących wobec tego 
skutecznie wpływać na wychowanie młodzieży, 
3) w celu uzyskania trwałej łączności między 
rodziną i szkołą przyznać rodzicom i przedsta- 
wicielom > dependence Mot r aoi okładem "3 a AO a miejskiego prawo uczestni- 


l. posłępów koniki i. przemysłu. 


Lód sztuczny.—Wyrób lodu sztucznego.—Ile czasu trze- 
ba do otrzymania lodu sztucznego. Sztuczne zimno. 


Gdy geniusz ludzki w walce ze słońcem o cje- 
pło zwyciężył, wynajdując coraz to nowe sposoby 
wyzyskania energii cieplnej przeróżnych ciał, 
zwrócił się natychmiast w przeciwnym kierunku, 
t. j. do otrzymywania na każde jego skinienie — 
zimna. 

Czy nie jest wprost cudem, módz otrzymać 
każdej chwili, ile dusza tylko zapragnie, podczas 
nawet najw iększych upałów, wśród skwarnych na- 
wet piasków Sahary — lód lub świeże, zimne po- 
wietrze, orzeźwiające umysł i ciało czlowieka? To 
prawie nie do uwierzenia, a jednak rzeczywiście 
cud taki obecnie odbywa się stale, wszędzie, na 
całej kuli ziemskiej i u nas w Łodzi na nasze ża- 
danie, z wielką korzyścią dla ludzkości. 

Dawniej lód sztuczny był przedmiotem zbyt- 
ku, dziś jest już artykułem powszechnej konsump - 
cyi. W przemyśle odgrywa dziś pierwszorzędną 
rolę, znajdując jak najszersze zastosowanie, zwła- 
szcza w piwowarstwie, w gorzelnictwie, w rzeź- 
niach, w fabrykach masła, margaryny, stearyny, 
W cukierniach it. d. Nie mówiąc już o terapii, 
chorym przynosi ulgę w cierpieniach. 

Pomyślmy sobie, czy bez lodu sztucznego mo- 


= 
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czenia w radach pedagogicznych, 4) naukę reli- 
gii wykładać w ojczystym języku uezniów i 
wprowadzić naukę języków miejscowych, 
o nadobowiązkowy. 

3) Wobec niedostatecznej liczby szkól rzą- 
dowych, niezbędną rzeczą jest przyznać osobom 
prywatnym prawo swobodnego otwierania szkół, 
przyczem decyzya, w jakim języku odbywać się 
ma nauka, pozostawiona być ma do wyboru za- 
łożycielowi szkoły. 

4) Celem podniesienia materyalnego dobro- 
bytu ludności i umysłowego rozwoju jej, wpro- 
wadzić należy obowiązkową powszechną nauk 
szkolną i równocześnie przyznać każdemu, kto 
tylko zechce, prawo swobodnego nauczanią. 

5) Niezbędną rzeczą jest” pozwolić na swo- 
bodne używanie języków miejscowych w insty- 
tucyach prywatnych, wydawnictwach peryodycz- 
nych, teatrach, na odczytach i zebraniach lite- 
rackich, oraz pozwolić na wnoszenie próśb i in- 
nego rodzaju dokumentów do wszystkich miejsco- 
wych instytucyj rządowych w ojczystym języku 
proszącego. 

6) Pozwolić należy osobom wszystkich ist- 
niejących wyznań na publiczne wykonanie prak- 
tyk religijnych. 

7) Z uwagi na projektowaną reformę usta- 

wy miejskiej z r. 1892, która z jednej strony 
usunęła całe kategorye obywateli, oraz całą lu- 
dność żydowską od udziału w wyborach miej- 
skich, a z drugiej przyznawała administracyi 
miejscowej prawo niezatwierdzania wybranych 
na urzędy publiczne, zarząd miasta Wilna jest 
zdania, że byłoby rzeczą niezbędną odłożyć przy- 
padające w maju r. b. wybory miejskie aż do 
rozstrzygnięcia kwestyi powyższej w drodze u- 
stawodawczej. 

8) Jedyną gwarancyę  urzeczywistnienia 
projektów powyższych i prawidłowego rozwoju 
ich, zarząd miasta Wilna widzi w zniesieniu ist- 
niejącego dziś przy ustroju biurokratycznym By- 
stemu administracyjnego i zaprowadzenia trwa- 
łego i legalnego stanu rzeczy i w tym celu u- 
waża za rzecz niezbędną jaknajrychlejsze powo- 
łanie swobodnie wybranych przedstawicieli wszy- 
Btkich warstw ludności, bez różnicy wyznania i 
narodowości, dla rozpatrzenia projektów ustawo- 
dawczych i ustanowienia kontroli nad wykona- 
niem ich. 

Waszej Cesarskiej Mości 
poddani. 


jako 


najwiernierniejBi 


Prezydent i radni miasta Wilna. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Górny Szląsk. 


Poseł Wojciech Korfanty wystąpił z redak- 
cyi <Górnoszlązaka» i założył w Katowicach dru- 
gie pismo polskie p. t. «Polak». 


glibyśmy zapijać trunek Gambrynusa pod skwar- 
nem niebem pięknej Andaluzji, lub też mrożoną 
mokkę pod cieniem palm Algieru... 

Tam, gdzie lodu naturalnego nigdy być nie 
może, odgrywa on bez wątpienia ważną rolę, uzu- 
pełnia niejako naturę; w naszych warunkach kli- 
matycznych, pomimo możności posiadania Jodu na- 
turalnego, lód sztuczny również nie małą odgrywa 
rolę, mianowicie można go mieć w dowolnej 
ilości na każde zapotrzebowanie, a przedewszyst- 
kiem w stanie czystym, odpowiadającym wszelkim 
wymaganiom hygieny, co przy dzisiejszem zanie- 
czyszczeniu naszych stawów i rzek ściekami fa- 
brycznemi, nadzwyczaj jest ważnem. Są dziś mia- 
sta, pozbawione wprost większych zbiorników wód, 
jak jezior, stawów i rzek, czego dowodem np. na- 


mL... 


sza Łódź. Dla takich miast wynalazsk lodu sztucz- 


nego jest wprost dobrodziejstwem. 
Od paru lat i Łódź już posiada fabrykę lodu 
sztucznego. 
%* 


Jak się otrzymuje lód sztuczny? Za pomocą 
ciepla! Wygląda to na paradoks, a jednak tak 
jest w rzeczywistości. 

Wyrób lodu sztucznego 
zasadzie parowania. 


polega głównie na 
Wiadomo, iż powierzchnia 


odpowiedzialnym jest p. Adolf Lampner. W ar- 
tykule programowym zawiadamia redakcya <Po- 
laka», że trwać będzie silnie przy wierze kato- 
lickiej i krzewić cnoty polskie wśród ludności 
Górnego Szląska, który jak dawniej powinien 
stać się „ziemią Piastów, zamieszkałą przez na- 
ród polski, częścią całości narodu“. Tam, gdzie 
polacy posiadają większość, powinni oni oddzia- 
ływać na ogólny bieg spraw miejskich i gmin- 
nych. Słowem <Polak» zapowiada walkę z prze- 
możnym wpływem niemieckim, zachęcając do 
wytrwania i rozbudzenia w sobie siły ducha. 
Jako dadatki wychodzić bądą przy «Polaku»: 
ZY niedzielny», «Robotnik polski i Gospo- 
ATZ» 


Z Rzymu. 


W poniedziałek wielkanocny odbyła się 
w Watykanie audyencya oficyalna, na którą 
przybyło 700 polaków. Uczniowie szkół średnich 
z Galicyi przybyli w liczbie 350 pod przewo- 
dnictwem 50 nauczycieli. Ojciec Swięty przyjął 
pielzrzymkę polską w sali Królewskiej, adres 
odczytał arcybiskup lwowski ks. Bilczewski, któ- 
ry też przedstawił 10 uczniów, jako kierowni- 
ków dziesięciu grup. Papież Pius X odczytał 
dłuższą odpowiedź, poczem młodzież odśpiewała 
„Serdeczna Matko“. Po audyentyi wznoszono 
okrzyki: „Niech żyje”. Obecne przy tym akcie 
damy dopuszczone zostały do ucałowania ręki 
papieskiej. 

Trzęsienia ziemi. 


W pierwszym dniu Świąt Wielkanocnych 
dało się uczuć w różnych miejscowościach Anglii 
dosyć silne trzęsienie ziemi, Około godziny 2 
rano w hrarbstwach: Derbyshire, Yorkshire, Not- 
tinghamshire i Lincolushire mieszkańcy zbudzeni 
i wystraszeni zostali trzęsieniem, wyskakiwali 
przeto na ulicę z łóżek i tu odgrywały się cie- 
kawe sceny. Domy trzęsły się, a kamienie spa- 
dały z dachów. Na szczęście jednak nikt nie 
odniósł okaleczeń. 


Tragiczny zgon kompozytora. 


Znany: kompozytor, Karol Komzak, zmarł 
w sposób tragiczny w Baden, pod Wiedniem. 
Chcąc wskoczyć do będącego w biegu pociągu, 
Komzak wpadł pod koła i został przejechany. 
Wydobyto już trupa. 


ECHA WOJENNE. 


Gdzie obecnie znojdają sią eskadra admira- 
ła Rożestwienskiego, pisze gazeta <Nowosti> — 
niewiadomo, chociaż źródła japońskie utrzymują 
uporczywie, że przez czas dłuższy stałaona w za: , 
toco Kamrańskiej, naruszając przez to neutralność 
wód francuskich, co jak wiadomo, stało się na- 
wet powodem protostu rządu japońskiego i groź- 


Redaktorem by, że i Japonia ze swej strony neutralności tory- 


parująca EE ie SIEASEE WAĆ» lan Rad WATY ObRWA A Kwai WAN OIOR INA OSR łatwo, której punkt wrzenia przy- 
pada w temperaturze nizkiej, jak np. amoniak, 
eter, kwas węglowy skroplony. 

"Doświadczenie podobne łatwo każdy sobie 
może zrobić. Jeżeli podczas upału ktoś chce od- 
świeżyć wodę do picia, niech owinie karafkę 
w mokrą serwetę i przez jakiś czas tak ją trzy- 
ma, aby serweta była mokra. Woda staje się świe- 
żą i bardzo przyjemną, a zawdzięczać to należy 
zimnu, wywołanemu przez parowanie. Aby przejść 
ze stanu płynnego w stan lotny, woda, zawarta 


‘w serwecie, zabiera jej ciepło z karafki i jej za- 


wartości i tym sposobem plyn w karafce chłodzi. 
Im parowanie silniejsze, tem znaczniejsze ozię- 
bienie. Jeżeli karafkę umieścimy w miejscu prze- 
wiewnem, przeciąg powietrza ułatwia parowanie i 
woda więcej się oziębia. 

Dlatego na południu Europy i wogóle w cie- 


płych krajach, przechowują wodę do picia w po- 


rowatych glinianych naczyniach, aby ją zawsze 
świeżą mieć do picia. 

Przejście wody ze stanu płynnego w lotny, 
powoduje nieznaczne tylko oziębienie, ale inaczej 


, rzecz się ma z takiemi cieczami jak kwas siar- 


plynu, wystawiona na powietrze, paruje i przytem , 


tem silniej, im powietrze otaczające posiada wyż- 
szą temperaturę. Przy przechodzeniu cieczy w stan 
lotny, wywiązuje się znaczna ilość ciepła, a ztąd 


| ciecz parująca i naczynie, ciecz ową zawierające, 


znacznie się oziębia, zwłaszcza, jeżeli to jest ciecz 


| 


czany, amoniak, kwas węglowy. Aby powrócić do 
stanu lotnego, skroplone te gazy zużywają wielką 
ilość ciepla i zapożyczając go od ciał sąsiednich. 
oziębiają je w znacznym stopniu. Względem cie- 
pła, postępują one jak gąbka względem. wody, 
wchłaniając je i na tej to własności polega wy- 
rób lodu sztucznego; czynność przyrządów ozię- 
biająacych polega na regulowaniu przechodzenia 
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torytm francuskiego szanować nie będzie. Zatoka 
Karrańska leży na pólnocy przylądka Padoran, 
znajdującego się na południowym brzegu Auna- 
mu. Istnieje przypuszczenie, że admirał Roże- 
stwienski oczekiwać tu zamierzał na przybycie 3 
eskadry pod wodzą admirała Niebogatowa, która 
nie zdąży dopłynąć do przylądka Padoran wcze- 
Śniej niż 1 maja r. b. Istnieje też przypuszcze- 
nie, że admirał Rożestwienski nie przyjmie bi- 
twy do nadpłynięcia 4 eskadry baltyckiej, któ- 
rej przejścia przes kanał Sueski oczekiwaem jest 
nie wcześniej, jak w początkach sierpnia. 
* 


<Zapadnyj Gołos>—na podstawie informacyj 
<Birżewych Wiedom.»— donosi z Londynu, że w 
tamtejszych sferach morskich przypuszczają, iż 
eskadra rosyjska skieruje się ku wyspom Karo- 
lińskim; korespondent zaś «Morning Postu», we- 
dle informacyj <Zapadnego Gołosu> przypuszcza, 


że ostatnie bardzo sprzeczne wiadomości o eska- | 


drze rosyjskiej donoszą, iż flota rosyjska roz- 
dzieliła się na kilka oddziałów, które były wi- 
dziane w różnych miejscowościach. 

* 


Sprawozdawca wojenny gazety «Neue Freie | 


Presse* bynajmniej nie oczekuje bitwy na o- 
twartem morzu, przypuszczając, że jest ona rów- 
nie niewygodną dla japończyków i rosyan. 

Do tej pory nie nie wskazuje, aby adm. 
Togo miał zamiar napaść w dniach najbliższych 
na eskadrę admirała Rożestwieńskiego. Za jedy- 
ną obecnie dogodną podstawę dla floty japoń- 
skiej do natarcia na eskadrę rosyjską mógłby 
służyć ufortyfikowany port Kelung, położony 
w północnej stronie Formozy. Dlatego wszelako 
potrzeba, aby Rożestwienski płynął w kierunku 
wysp Peskadorskich, przez cieśninę Formozką 
lub też około wschodniego wybrzeża tej wyspy. 
W pierwszym wypadku eskadra rosyjską dotar- 
łaby do Kelungu już na poły zwyciężona; w dru- 
gim flota japońska, gdyby została rozbitą, na- 
raża sią na odcięcie od krajn. Oba te przy- 
puszczenia dowodzą, że ani adm. Rożestwienski 
nie pzpłynie około Formozy, ani japończycy nie 
uczynią portu Kelung swoją podstawą opera- 
cyjną. 

Ale ponieważ cieśniny pomiędzy wyspami 
archipelagu Lui-Kin prawdopodobnie także usia- 
ne są minami — to bardzo jest możliwem, że 
eskadra rosyjska popłynie do Władywostoku 
przez ocean Spokojny, a gdyby sią to udało rosya- 
nom krążowniki ich mogą przyczynić japończy- 
kom wiele szkody przez chwytanie okrętów ja- 
pońskich handlowych i przerywanie komunika- 
cyj z Koreą i półwyspem Laudańskim—a więe 
z czynną armią lądową. 

Widzimy więc jak wiele zależy od wypad- 
ków, które niebawem rozegrają się na morzu 
Japońskiem i że ta uwaga, którą z napięciem 
zwraca ku tym wodom cały świat ucywilixowa- 
ny, ma swoje uzasadnienie. 


gazów ze stanu płynnego w lotny i chwytaniu 
zimna, wywiązującego się przy tym procesie. 


* 


Maszyny oziębiające są używane przeważnia 
trzech typów. 

Maszyna (arre'go sklada się z kotła i skra- 
placza. Kocioł napełniony jest wodą amoniakalną, 
z której za ogrzaniem uchodzi gaz amoniskalny, 
przechodząc do skraplacza, umieszczonego w na- 
czyniu z zimną wodą, gdzie się skrapla. Jeżeli 
następnie kocioł umieszczony zostaje w temże na- 
czyniu oziębiającem, woda w kotle tym pochłania 
znaczną ilość ciepła i sprowadza oziębienie, wo- 
da więc zawarta w naczyniu, umieszczonem we- 


* 


Według ostatnich telegramów „Ag. Pet.*, 
fiota adm. Rożestwienskiego wypłynęła już z za- 
toki Kamrańskiej dnia 22 b. m., niewiadomo 
wszakże, w jakim udała się kierunku. Tymcza- 
sem niema dotąd jeszcze wiadomości, czy rząd 
francuski otrzymał już zapowiedziany przez Ja- 
ponię protest z powodu naruszenia neutralności 
Franeyi. 

W paryskich kołach parlamentarnych wizy- 
ta posła japońskiego u ministra Deleassćego, o 
czem pisaliśmy, wywołała pewne zaniepokojenie. 
Prasa żywo zsjmnuje się kwestyą neutralności 
państwa. 

Jaurés pisze w «Humanité», że pewne oso- 
bistości polityczne otrzymały wiadomość, iż bez- 
pośrednio ma przyjść do walki między flotami 
japońską i rosyjską. Jeżeli to nastąpi na wo- 
dach indochińskich i gdyby okręty rosyjskie by- 
ły zmuszone do schronienia się do portów fran- 
enskich, mogłaby Francya bez swej woli nagle 
zostać wmięszaną w zatarg rosyjsko-japoński. 
Dep. Lannesan, b. minister marynarki i poprze- 


, dui generalny gubernator francuski Indochin, 


| 
i 
eszy do gubernatora Iadochin. 


oświadcza w «Sićcle>, że Kamran tworzy pra- 
wie przystań wewnętrzną. Rożestwienski przy- 
był tam, aby nietylko naprawić uszkodzenia, zle 


aby się zaprowiantować i poinformować w spra- ; 


wie zajść w Petersburgu, Mandźnryi i Japonii. 
Rożestwienski znajduje się w porcie francuskim 
i jest zupełnie osłonięty przed jakimkolwiek a- 
takiem japońskim. Gdyby japończycy go tam 
znaleźli, złamaliby neutralność Francyi. 

Według „Tempsa* nota, którą poseł japoń- 
ski wręczył Deleassó' mu, była przedmiotem de- 
Polecono mu 
stwierdzić, czy eskadra rosyjska rzeczywiście 
znajduje się jeszcze na wodach francuskich. 
Równocześnie poseł francuski w Tokio złożył 
wizytę japońskiemu ministrowi spraw zagranicz- 
nych celem uspokojenia go co do postępowania 
Francyi. 


obecnie Anglia. Do «Pall Mall Gazette» dono- 
szą z Paryża, że ambasador angielski Bertie 
przerwał urlop i powrócił, aby wręczyć francen- 
skiemu ministeryum spraw zagranicznych notę 
rządu angielskiego, popierającą przedstawienia 
Japonii w sprawie pobytu floty baltyckiej w za- 
toce Kamrańskiej. Nota trzymana jest w for- 
mie jaknajuprzejmiejszej. 

* 


Prasa londyńska omawia obszernie konflikt 
Japonii z Francyą. Rząd japoński nie poprze- 
stał na przesłaniu noty o naruszeniu przez adm. 
Rożestwienskiego i Francyę, neutralności tylko 
rządowi francuskiemu, lecz posłał ją także in- 
nym rządom, a w szczególności Anglii, czem dał 
do poznania, że zatarg ten uważa za «casus foe- 
deris» sojuszu angielsko-japońskiego. 

Jakkolwiek Delcaszć — o czem wiadomo już 
z depesz — oświadczył, iż adm. Rożestwienski 
opuścił już we środę francuską zatokę, dzienniki 
londyńskie nie wierzą temu, a „Daily Mail“ 
wprost donosi z Szangaju, iż Rożestwienski 
przebywa jeszcze w Kamranie. 

Ogółem z nastroju artykułów prasy londyń- 
skiej wnosióby należało, że zatarg zaczyna przy- 
bierać groźny charakter i że rząd angielski po- 
dejmie się pośrednictwa celem jego załagodzenia. 
Nawet dzienniki blizkie ministerynm spraw za- 
granicznych porzuciły już taktyką milczenia 


: i stwierdzają obecnie, iż postępowanie adm. Ro- 


Zresztą rząd rosyjski udzielił admira- | 


łowi Rożestwienskiemu instrnkcyi, aby skrócił : 


swój pobyt w pobliżu wybrzeży anamskich. Rów- 
nież „Echo de Paris* donosi z Petersburga, że 
instrukcya, udzielona Rożestwienskiemu, opiewa, 
aby nie czekał na przybycie admirała Nieboga- 
towa. 2 

Wydanie powyższej instrukcyi Rożestwien- 
skiemu nastąpiło za inicyatywą Francyi. 

„Matin* podaje z Petersburga wiadomość, że 
w kołach dyplomatycznych słychać, iż eskadra 
Niebogatowa miała wypadek koło wysp Sunda i 
z tego powodu dotąd nie mogła przybyć do za- 
toki Kamrańskiej. 


Admiralicya rosyjska zwróciła uwagę admi- ' 


rała Rożestwienskiego na wielkie niebezpieczeń- 
stwo, jakie mogłoby powstać dla pokoju po- 
wszechnego, gdyby pobyt jego floty w pobliżu 
wybrzeży anamskich z naruszeniem postanowień 
o neutralności dalej trwał. 

Przeciw naruszenia neutralności występuje 


| niak się skrapla, a działanie to odbywa się bez 


przerwy. 

Ciecz oziębiona, zwykłe roztwór soli, krzep- 
nący w nizkiej temperaturze, może być rozpro- 
wadzona rurami po składach lub piwnicach, u- 
trzymując je w nizkiej temperaturze. Jeżeli zaś 
wewnątrz tej cieczy umieścić skrzynki z wodą, 


| 
| 
| 


woda ta marznie i wydaje lód zupełnie czysty. ! 


Do wprawiania w szybki bieg pompy ssąco-tło- 
czącej, służą silniki parowe. 

W machinach oziębiających Picteta, zamiast 
amoniaku używa się kwasu siarkowego. 

W machinach trzeciej kategoryi, powietrze 
w cylindrze zostaje stłoczone działaniem silnika 


' parowego, przyczem wzrasta jego prężność item- 


wnątrz skraplacza, szybko marznie. Przez zużycie , 


1 kig. węgla do ogrzania amoniaku w kotle, za- 
mienić tą drogą można w lód 3 klg. wody. 

Aby działanie to spotęgować, trzeba jaknaj- 
bardziej przyśpieszyć ulatnianie się cieczy; co się 
osiąga za pośrednictwem pomp, usuwających z nad 
ceczy wywiązującą się parę, która ciśnieniem 
swem osłabia dalsze parowanie. | 


À Z tego rodzaju maszyn najwięcej używana 
Jest maszyna Linde'go, polegająca na ciągiem pa- 
Towaniu i skraplaniu się amoniaku, za pośred- 


nietwem odpowiednio zbudowanej pompy ssąco- | 


toczącej, Maszyna składa się z dwóch walców, 
Przez które przebiega wężownica o licznych skrę- 
tach; jeden z nich jest 
tor). W oziębialniku amoniak ciągle się ulatnia i 
oehladzą ciecz otaczającą, w odświeżacza amo- 


peratura. Gorące to i ściśnione powietrze ochła- 
dza się wodą oziębioną, a gdy następnie dozwala 


*mu się swobodnie rozszerzyć, temperatura jego i 


' obniża się znacznie, eo stąd pochodzi, że rozsze- 


odświeżaczem (refrygera- ` 


rzując się, wykonywa pracę mechaniczną, która 
wymaga nakładu ciepła. Powietrze więc, tracąc 
ciepło, temperaturę swą obn'ża, Machiny te zwą 


| trzymanie  nizkiej 


się ściskaczami powietrza (kompresory), najwię- ! 


cej z nich 
sena, 
* 


lle czasu trzeba do otrzymania lodu sztucz- 
nego? To zależy od grubości i wagi bloków. Blo- 
ki np. wagi 50 klg., grubości 10 cm., otrzymać 
można w ciągu 26 godzin; 70 klg., grubości 15 
em. — w 30 godzin; wreszcie blok wagi 100 klg. 
w 40 godzin. 


są rozpowszechnione typu Windhan= 


żestwienskiego jest niewłaściwe, jakkolwiek nie 
przestają doradzać Japonii, aby była cierpliwa 
i miała wzgląd na trudne położenie Francyi, ja- 
ko sojuszniczki RoByi. 

EJ 


Niewypowiedzianie przykrą jest ta świądo- 
mość — pisze „Kazawiet* — że los eskadry adm. 
Rożestwienskiego zawisł w znacznym stopniu od 
przedsiębiorezości osób, które dawnemi swemi 
>dziełami» nie mogły wzbudzić ku sobie ani zau- 
fania ani szacunka*, 

Oto fakty, które dziennik ten przytacza: 

1) Pomimo tego, że t. zw. flota ochotniczą 
jaż mie istnieje, agencya floty tej nie została 
zamknięta i niejaki pan Robertson, anglik, jak 
dawniej uważa się za agenta floty ochotniczej 
w Szanhaju i pobiera coś około 10,000 rubli ro- 
cznej pensyi, — oczywiście troski ma niewiele, 

2) Podają, jako rzecz pewną, że przy kapi- 
tulacyi Portu Artura wykryła się mała tajemni- 
ca: ujawniono 150000 tou zaoszezędzonych kar- 
dyfo, nie wykazanych w żadnych notatkach i 
książkach raczuukowych, co stanowi sumę kilka 
milionów rubli. 

3) A to rzecz najciekawsza: były poseł ro- 
syjski w Korei, Pawłow, mieszka obecnie w Szan- 
haju i kieruje operacyami skarbu rosyjskiego. 
Będąc sam z zawodu marynarzem, nabył nie- 
dawno około tuzina parostatków, płacąc wygóro- 
wane ceny. Jak się pokazało, statki są złe i do 
niczego nieprzydatne. Teraz p. Pawłow jest 
w kłopocie, co robić z zakupionemi statkami. 


Woda zwyczajna zawiera wielką ilość kulek 
powietrza i dlatego lód z niej jest nieprzezroczy- 
sty. Aby tę wadę usunąć, trzeba używać wody 
destylowanej, lub też specyalnych form, tak do- 
wcipnie pomyślanych, że płyty lodu, otrzymane 
ze zwykłej nawet wody, grube na 20 cm., są do- 
skonale przezroczyste. 

Przy pomocy potężnych machin, możemy za- 
mrozić {nawet całe stawy i jeziora, lub kaskady 
wody spadającej! 

x 


Największym jednak dziwem przemysłu „ozię- 
biejącego“ jest wyrób powietrza zimnego, dla u- 
temperatury, bez obecności 
lodu. 

Do otrzymania „zimnego powietrza, służą ta- 
kie same maszyny, jak do wyrobu lodu. Gaz płyn- 
ny, po wyjściu ze skraplacza, przechodzi do sze- 
regu rur, przeprowadzonych przez magazyn i tu, 
przechodząc ze stanu płynnego w lotny, wywią- 
zuje zimno. Jest to taki sam system, na jakim 
polega ogrzewanie wodą gorącą, tylko, że tu za- 
miast ciepla, urządzenie rozprowadza zimno. 

Drugi system stanowią oziębiacze (frygoryfer), 


_ przeciwieństwo ocieplaczy (kaloryfer). Płyn, ochło= 


dzony do temperatury bardzo nizkiej przez ozię- 
bialnik maszyny, przechodzi do oziębiaczy i stąd 
już sieć kanałów przeprowadza zimne powietrze 
po całym magazynie. 


Udwardy. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Petersburg, 26 kwietnia. Wczoraj wyjecha- 
ła z Carskiego Sioła zagranicę księżna Irena 
pruska. Na dworcu odprowadzali odjeżdżającą 
Ich Cesarskie Mości Najjaśniejszy Pan, Nsjja- 
śniejsza Pani Aleksandra Teodorowna, Najwyż- 
sze Osoby i członkowie orszaku dworskiego. 

Petersburg, 26 kwietnia. Wkrótce w Radzie 
państwa będzie rozpoznawana sprawa zmiany 
porządku decydowania niektórych spraw w in- 
stytucyach do spraw włościańskich w Królestwie 
Polskiem. 

Petersburg, 26 kwietnia. Wezoraj zakoń- 
czyły się prace zjazdu starszych okręgowych 
inspektorów fabrycznych, powołanych dla wyja- 
śnienia sprawy robotniczej. Zjazd uznał za po- 
żądane organizacye robotnicze. 

Petersburg, 26 kwietnia. Oberpolicmajster 
warszawski, baron Nolken, uwolniony; na je- 
go miejsce mianowany  policmajster wileński 
Mejer. 

Petersburg, 26 kwietnia. Wszyscy robotni- 
cy zakładów putiłowskich zobowiązali się pi- 
$miennie przestrzegać ustanowionego w zakła- 
dach porządku, nie występować z nowemi żą- 
daniami i nie rozpoczynać strejków. Zarząd po- 
stanowił na tej zasadzie nie zamykać fabryki. 

Petersburg, 26 kwietnia. Nadzwyczajnym 
posłem i ministrem pełnomocnym w Pekinie na 
miejsce zmarłego Lessara mianowano dyrektora 
rosyjsko-chińskiego banku, Pokotiłowa, doskona- 
le obznajmionego z krajem i cieszącego się po- 
ważaniem miejscowej władzy. 

Pekin, 26 kwietnia. Mianowanie Pokotiłowa 
rosyjskim posłem przyjęte zostało sympatycznie. 
Pokotiłow ma wieloletnie doświadczenie i cioszy 
się poważaniem w sferach rządzących. 

Czyta, 26 kwietnia. Minister komunikacyj 
wyjechał na Daleki Wschód. 

Kijów, 26 kwietnia. Rząd gubernialny od- 
rzucił postanowienia rady miejskiej kijowskiej 
co do uwolnienia miasta od wydatków na ntrzy- 
manie polieyi, dostarczania dla policyjnych eyr- 
kułów wody, wybrania osobnej komisyi dla sta- 
rań o zastosowanie Środków, zdążających do 
udoskonalenia porządku państwowego i polepsze- 
nia bytu narodowego. 

Petersburg, 26 kwietnia. Najpoddańszy tele- 
gram gonerała piechoty Liniewicza z dnia 25 go 
donosi: 

Dnia 22-go przednie oddziały rosyjskie zmu- 
siły japończyków do opuszczenia kolejno wsi 
Nanczencu i doprowadzonej do stanu obronnego 
wsi Wejjuapumyn, poczem japończycy zajęli 
umocnione pozycye o trzy wiorsty na południe 
od Wejjnapumynn. Ogień artyleryi rosyjskiej 
i pojawienie się oddziału rosyjskiego wprost le- 
wego skrzydła japońskiego zmusiły nieprzyja- 
ciela do śpiesznego cofnięcia się ku Kajjuancze- 
nowi. W czasie cofania się japończycy spalili 
w jednej ze wsi znajdujący się tam skłąd ży- 
wności. Dnia 23go wojsko rosyjskie, w dal- 
szym ciągu ścigając przeciwnika, amusiło je do 
cofnięcia się do samego miasta Kajjuanczenu. 
Tegoż dnia inve oddziały przednie rosyjskie, od- 
parłszy przeciwnika, podeszły do samego miasta 
Czantafu, które okazało się silnie ufortyfikowane 
i zajęte przez japończyków. Artylerya rosyjska 
zaczęła ze wschodniej strony bombardowanie 
miasta, lecz gdy wyjaśniło się, Że miasto jest 
silnie obsadzone, wojsko rosyjskie cofnęło się 
zpowrotem. Wysłane dla skomunikowania Czan- 
tafa z Kajjuanczenem konne. oddziały rosyjskie 
zburzyły linię telegraficzną pomiędzy Kajjuan- 
czenem a Czantafu. 

Tokio, 26 kwietnia. Komunikat urzędowy 
stwierdza: Oddział rosyjski złożony z ośmiu ba 
talionów piechoty, 16 secin konnicy i jednej ba- 
teryi, wyparlszy przedni oddział japońskiej kon- 
nicy, atakował w dniu 24 b. m. w okolicy Ka- 
jujanu. Oddział japoński z Kajujanu ze swej 
strony zaatakował rosyan, którzy pod przykry- 
ciem swojej artyleryi cofnęli się na północ ku 
Menchuanczenowi. 

Straty japończyków wynoszą 200 zabitych. 
Dwa inne oddziały rosyjskie, jeden złożony 
z sześciu batalionów piechoty i 16 secin konni- 
cy, a drugi z dwunastu secin konnicy i jednej 
bateryi artyleryi, atakowały EKozantun i Siatz- 
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dzu, lecz oba te oddziały cofnęły się ua północ, 
dowiedziawszy się, że oddział z pod Kajujana 
już się cofnął. 

Port Lonis, 26 kwietnia. Koresp. Reutera 
donosi, że statkowi niemieckiemu „Julietta“ po- 
zwolono zabrać 600 ton węgla. Statek odpływa 
do Sejgonu. 

Berlin, 26 kwietnia. Wiadomość Agencyi 
Hsyasa z Sajgonu o przejściu załogi krążowni- 
ka „Djana» do eskadry admirała Rożestwien- 
skiego musi być fałszywa, gdyż surowe środki 
zastogowano w Sajgonie dla zachowania neutral- 
ności. 

Codziennie dokonywany jest apel załogi 
<Dyany*, o czem raportowane jest komendanto- 
wi portu, a z wyjątkiem kilku chorych cała za- 
łoga bywa obecną. 

Czanczawadzy, 26 kwietnia. Oddziały prze- 
dnie rosyjskie na całym froncie znacznie posu- 
nęły się naprzód. Japończycy cofają się na po- 
ładnie. Konnica pod dowództwem Abramowa 
odparła przeciwnika. Oddział Tumakowa wy- 
parł ze wsi Wejtumyn około półtora bataliona 
piechoty, cztery szwadrony konnicy i górską 
bateryę japońską. Pogoda przepyszna. Wojsko 
przygotowuje się do uroczystego obchodu świąt 
Wielkanocnych. 

Paryż, 26 kwietnia. Król Edward przybę- 
dzie tu w sobotę. W niedzielę na cześć jego 
wyda prezydent Loubet obiad. 

Ajaccio, 26 kwietnia. Król Edward wysiadł 
tutaj na ląd o godzinie 3-ej po południu. Zwie- 
dził dom Bonapartego. Witały go tłamy. 

Chrystyania, 26 kwietnia. W odpowiedzi na 
odezwę księcia-regenta rząd norweski oświadczył 
się za nrzeczywistnieniem jednogłośnego żądania 
narodu norweskiego, aby rozwiązanie kwestyi 
odrębnych konsulatów norweskich pozostawiono 
centralnym organom rządowym Norwegii. Rząd 
proponuje, aby przed rozstrzygnięciem tej kwe- 
styi nie przystępować do rokowań w sprawie 
uregulowania stosunku wzajemnego obu państw 
unii skandynawskiej. 

Na posiedzeniu wczorajszem ministrów szwedz- 
kich i norweskich w Sztokholmie pod przewo- 
dnietwem księcia-regenta, oddział norweski wspól- 
nej rady ministrów oświadczył, że Norwegia nie 
ma zamiaru rozrywać Unii, wszakże przyznaje, 
że rozerwanie jej jest możliwe. 

Kanea, 26 kwietnia. Powstańcy zawiadomi- 
li konanlów zagranicznych, że nie będą sprzeci- 
wiali się załcgom europejskim. Krążownik an- 
gielski „Wenus> strzeże brzegów. Wiele punk- 
tów strategicznych ma wyspie zajęło wojsko 
międzynarodowe. 

Konstantynopol, 26-go kwietnia. Poselstwa 
wielkich mocarstw zwróciły uwagę W. Porty na 
zabójstwa i grabieże, jakich dopuścili się grecy 
w Zagoryczanach. Wielki wezyr rożkazał ge- 
nerałowi-inspektorowi Chilmi-paszy wyjechać do 
Monasteru i zarządzić śledztwo w sprawie wy- 
padków w Zagoryczanach, Porta zakomnuniko- 
wala poselstwom, że wojska tureckie energicznie 
ścigają bandy greckie, które dopuściły się w Za- 
goryczanach zabójstw i podpalań. Komunikacya 
z Banda, głównym punktem w Jemenie nie jest 
przywrócona. 

Niema wiadomości o skspedycyjnym oddzia- 
le Rizi-paszy, lecz wiadomość, że jest on oto- 
czony przez powstańców nie potwierdza się. Dziś 
powrócił Mantafa Bej z synem, posłani, aby 
przyprowadzić ponownie zbiegłego szambelana 
Auryfa, jak również adjutanta snłtańskiego Ach- 
meda Sseketa pabzę. Mustafa-Bej zapewnia, że 
zbiegowie zachowują się bez zarzutu. 


Otrzymane po południu. 

Petersburg, 27 kwietnia, Najwyższy Ukaz do 
Senatu rządzącego z dn. 25 kwietnia 1905 roku 
rozkazuje ponowne obsadzenie posady generał- 
gubernatora moskiewskiego i jego pomocnika, 
z zachowaniem w Moskwie posady naczelnika 
miasta. 

Generał gubernatorem mianowany opiekun 
Komitetu moskiewskiego Rady opiekuńczej in- 
stytucyi Csearzowej Maryi, generał jazdy Ale- 
ksander Aleksandrowicz Kozłow. 

Petersburg. 27 kwietnia. Najwyższy roskrypt 
na imię honorowego opiekuna Komitetu moskiew- 
skiego Rady opiekuńczej instytneyi Cesarzowej 
Maryi, generała jazdy Kozłowa: 

Aleksandrze Aleksandrowicza! 

Imiennym Ukazem Naszym do senatu rzą- 

dzącego z daia l stycznia roku bieżącego, po- 
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zostawiliśmy czasowo nieobsadzoną posadę gene- 
rał-gubernatora moskiewskiego. 

Wobec zamierzonych w obecnym czasie waż- 
nych reform w organizacyi zarządu wewnętrzne- 
go, uznając za będące na czasie obsadzenie tej 
posady, Ja postanowiłem wezwać pana na wy- 
soki i cdpowiedzialny posterunek moskiewskiego 
ganerał-gubernatora. 

Administracyjne zdolności pańskie i wypró- 
bowane oddanie się obowiązkom służby, bezu- 
stannie zwracały na siebie uwagę Ukoronowa- 
nych Moich Dziada i Ojca, którzy powierzali 
panu trudne obowiązki zarządzania wykonawczą 
policyą Moskwy i Petersburga. 

Do zarządu pierwotną stolicą wzywany pan 
byłeś dwa razy i w nieustannych troskach swo- 
ich o porządek, pan zawsze umiałeś pogodzić 
istotne potrzeby miejscowe i korzyści i zyskać 
sympatyę ludności moskiewskiej. 

Ku spółubolewaniu, poderwane zdrowie pań- 
skie w latach ostatnich, zniewoliło pana prosić 
o uwolnienie od zbyt ciężkiej służby, ale Ja nie 
wątpię, że wezwany Przezemnie na wysoki po- 
sterunok, poświęcisz pan siły dla służenia Mnie 
i ojong Zain dotąd, dopóki pozwolą na to pańskie 
siły. 

7 Jednocześnie Mam nadzieję, że działalsość 
pańska na nowem polu służby dopomoże do dal- 
szego rozwoju i rozkwitu drogiej Mojemu sereu 
Moskwy. 

Pozostaję zawsze dla pana niezmiennie p'zy- 
chylnym. 

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 


napisano: 
MIKOŁAJ. 
Carskie Sioło, dn. 12 (25) kwietnia 1905 r. 


Petersburg, 27 kwietnia. W tych miejsco- 
wościach, gdzie ludność żydowska przeważa, za- 
mierzono dopuścić do tworzenia czysto żydow- 
skich iastytucyj oszezędnościowo pożyczkowych. 
W miejscowościach z ludnością mięszaną włą- 
czyć do ustawy paragraf o stosunkowym udziale 
w składzie zarządu chrześcian i żydów. 

Kalisz, 27 kwietnia. W Wieluniu kilku ko- 
zaków dońskich włamało się do mieszkania oby- 
watela Jasińskiego, pobili gospodarza i gospo- 
dynię, trzech obywateli i jednego z nich ranili 
w głowę. 

W bójcs raniony został także kozak. 

Przyczyną bójki była kobieta. 

Mińsk, 27 kwietnia. Gabernator oświa dczył 
deputacyi wyborców do Rady miejskiej, żo przed- 
sięweźmie środki dla uspokojenia ludności i za- 
pobieżenia gwałtom. 

Moskwa, 27 kwietnia. Zabójca Wielkiego 
Księcia Sergiusza Aleksandrowicza przewieziony. ` 
zostanie do Petersburga. 

Obrońcy podali skargę kasacyjną z powodu 
nET Aola publiczności przy ogłoszeniu wy- 
roku. 

Odesa, 27 kwietnia. Komitet handlu i prze- 
mysłu wybrał 2 przedstawicieli dó komisyi Ko- 
kowcewa, obradującej nad sprawami robotni- 
czemi. 

Odesa, 27 kwietnia. 
powodu wybuchu wynikł pożar. 
wyjaśniona. 

Odesa, 27 kwietnia. Na ulicach miasta roz- 
lepiono ogłoszenia naczelnika portu, uprzedzają- 
ce przed samowolnem opuszczeniem statków 
przez załogi. 

Sewastopol, 27 kwietnia. Rosyjskie Towa- 
rzystwo żeglugi handlowej wydało polecenie, 
aby parostatki, knrwujące po linii Krym-Kaakaz, 
wskutek bezrobocia w Odssie, zatrzymały się w 
Sawastopolu i ztąd odpływały z powrotem do 
Kaukazu. 

Załoga przybyłego wczoraj parostątku zażą- 
dała, aby skierowano parostatek do Odesy, gdy 
tego odmówiono, zażądała obrachunzą i wyje- 
chała do Odesy. 

Towarzystwo rosyjskie zwróciło się do głó- 
wnego sztabu morskiego z prośbą, aby daro mu 
załogę z majtków wojskowych dla przeprowa- 
dzenia zatrzymanego parostatzu z Krymu na 
Kaukaz. 

Niższy-Nowogród, 27 kwietnia. 
płynie kra. 

Kowno, 27 kwietnia. Gubernator wydał za 
zgodą rady miejskiej postanowienie obowiązują- 
ce o zamykaniu zakładów handlowych w Kow- 
nie o g. 9 wieczorem, 

(Patrz stronę 3-ią). 


Na ulicy Portowej % 
Przyczyna nie 


Na Wołdze 


Ne 92 


p aa oo 
aaaea 


ana a aere MAW n 2. 


A. 0, TBSCHICH, 


Łódź, Widzewska X 64. Telefonu X 240, 
poleca: 


Piece kaflowe fabryki „Machory” sgygczajnch xwa- 


zdobniejszych majolikowych. 


Multyplikatory ogrzewania palant. „Gasselreder i Niemcza”. 


Terrakotowe płytki posadzkowe; płyty cementowe. 
CELERE Ś najlepszych marek. 


Rury kamionkowe wszelkich rozmiarów. 
CEGŁĘ OGHIOTRWAŁĄ i ZAPRAWĘ SZAMOTOWĄ. 
BEE (eny nizkie. $E MAE” Sumienna obsługa. "GRĘ 


CK CCK COC O OC ESA CE IŁ R DŁ A 


Zakład wodoleczniczy god Łoddią = 
CHOJNY 


pod kierunkiem lekarskim Bara A. Landego 


Początek sezonu E* maja. 


Sanatoryum dla chorych nerwowych (histerya, neurastenia 
itd) i wewnętrznych (anemia, blednica, artretyzm, reumatyzm, 
choroby przewodu pokarmewego itp ). 

KAWALIZACYA, WODOCIĄG, OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE. 

Wszelkie metody racyonalnej terapii fizykalnej (hydropatia, 
elektro-mechanoterapia). Kąpiele powietrzne i słoneczne w osob- 
nem zabudowariu Wody mineralne, kefir. 


Telefon. Prospekty gratis. 
GRRRTTTKA IA KYCRO CK 


M 


LERAAR EATA ATIII 
OOOO 


D16—6—1 


PRRRRRRR 


Sk 


TOWARZYSTWO UDZIAŁOWE 
Specyalnej fabryki 
a 4 
Armatur i Motorów 
— w WARSZAWIE, ulica SIENNA Aa 15. — 


Wyrabia i po- 
leca 


NAFTOWE MOTORY i LOKOMOBILE 


„URSUS“ 


od i do 30 koni mechanicznych. 
Najtańsze i najpraktyczniejsze 
motory współczesne pędzone 


ropą naftową, naftą, lub spirytusem. 


Zużycie ropy, lub nafty na jednego mechanicznego konia w ciągu godziny wynosi o- 
koło 1 funta. Odznaczają się przytem nadzwyczajną prostotą konstrukcyj, skutkiem 
tego bardzo łatwa obsługa. Bez żadnego zewnętrznego płomienia podczas ruchu mo- 
toru. Cały ruchomy mechanizm szczelnie T eiT skutkiem czego motor może pra- 

cować i w miejscach przepełnionych kurzem 1029—6 —6 
i pyłem. Motor nie wydziela odoru spalonej 
nafty. Blizko, 100 motorów i lokomobil 
znajduje się już w użyciu. Cenniki i bliż- 
sze informacye na żądanie franco. 


Wentyle i krany do wody i pary, wen- 
tyle bezpieczeństwa, niezamarzające hydran= 
ty, śluzy wodociągowe i burzowe, wentyle 
redukcyjne, kondensacyjne garczki, wodo- 
wskazy, parowe inżektory i elewatory, sma- 

rownice. 


"qua tir W l | 
M 


BAS” w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- 
błówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 


U 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, : 
$ 


nanozyoielskio i rakomandaoyjat 


agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi 


Sl rekomenduje. 


KARAT 


świadectwami 
685—r—131 
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OGŁOSZENIE. 


Zarząd drogi żel. Fabryczno-Łódzkiej podaje do wiadomości, 
iż z dniem 18 kwietnia (1 maja) r. b. wprowadzony zostaje 
następujący letni rozkład pociągów: Czas warszawski. 


z Łodzi Fabr. do Koluszek z Koluszek do Łodzi Fabr. 
X M pociąg. | Odchodzą | Przychodzą || NA pociąg. |  Odehodzą | Przychodzą 

| 1 i 3 — 23 4— 35 
3 6 —35 7 — 45 
5 8— 28 9—30 
31 9—32 10—15 
7 2—33 3—40 
3 4—42 5—22 
9 7— 19 8—20 
| 33 J] 10—15 11—00 
| 28 | 8-82 10 — 00 

z Koluszek do Łodzi Kaliskiej 
1/41 3—28 || 6—20 

| ze Słotwin do Łodzi Kaliskiej 
, 53 | 9—0 | 10—10 


Pociągi NN: 23 i 24 będą kursować codziennie od dnia 19 maja (1 czerwca) 
po dzień 18 (31) sierpnia włącznie. Pociąg R 22 będzie kursować od dnia 19 maja 
(1 czerwca) po dzień 18 (31) sierpnia włącznie w niedziele i święta, wykazane na 
afiszach rozkładów jezdy pociągów. 

1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wiecz. do 5.59 rano. 
2) Z dr. żel. W.-Wiedeńską łączą się pociągi BM 2,32, 4, 36, 6, 34, 8, 1, 3, 5, 31, 
7, 35 9, 38, 41 i 42; z drogami Nadwiślańskiemi NM 2, 32, 6, 34, 3, 81, 7, 9, 53 i 54: 
z linią Kaliską 38 42/8, 1/41, 53 1 54. 3 W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy 
Łodzią F. i Warszawą kursują NX 31, 32, 33 i 34 i jeden wagon I/II klasy w M 1; 
pomiędzy Łodzią Kal. i Tomaszowem NM 53 i 64. 4) We wszystkich pociągach znaj- 
dują się wagony I, II i III klasy. 5) Wagony pocztowe kursują w pociągach MX 4, 
6, 9, 32, 34, 35 i 36. 549 


RADA OPIEKUŃCZA 


Koty Handlowej -klasowej 


w Kaliszu, 


zatwierdzonej przez P. Ministra Skarbu w d. 6 (19) października 
1904 r., z prawami rządowych średnich zakładów naukowych, 


zawiadamiając, że I i II klasą wraz z 2 ma Aowa wozem} (niższą podwstępną i 
wyższą wstępną) klasami, a ewentualnie Ill'cia klasa w razie odpowiedniej ilości 
kandydatów otwarta będzie 16 (29) sierpnia 1905 roku, uprzejmie prosi Rodziców i 
Opiekunów, życzących pomieścić ucznia w tej szkole, o nadsyłanie obecnie podań 
z załączeniem dokumentów. Bliższe informacye i szematy >> na żądanie Radą 
Opiekuńeza wysyła listownie Pożądane jest śpieszne nadsyłanie podań o przyjęcie 
kandydatów do szkoły, ze w'ględu na skompletowanie ciała pedagogicznego, składa» 
nie zaś dokumentów zaraz lub przy zdawaniu egzaminów. 177—4—2 


- Łódzki oddział techniczny Towarzystwa 


„MPa ww adi ia i ix * 

a Łódż, Piotrkowska nr. 153. 
Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra- 

1897 forar i azbestowych, chróczy zumiowydh: s 
szare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason płaski, tylko w prima gatun- 
kach pod gwarancyą za trwałość. Nowe kompletne koła powozowe. Reperacya 
kół gumowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar- 
dzo nizkich, bandaże, osie, resory. 


(6  Wyłączna sprzedaż resorów, sprę- 
Towarzystwo Ferrum żyn i wszelkich stalowych wyro= 
39 bów fabryki „Ressora” w Rydze. 

Oryginalne szwajcarskie łączniki marki pâ. F.ó6 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki „Robey i S-ka“, w Linkolnie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 

stal i wszelkie inne techniczne artykuły, 

Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 


hanina wye 


1591-32-27 


Pot młaka codziennie od czter- 
o 


dziestu do pięćdziesięciu garncy zaraz. 

Wiadomość Wólczańska 92 u ogrodnika. 
590—6—2 

otrzebne zdolne staniczarki, podręczne 


biały, gładki, w żółte łaty. Piotrkowska Pi uczenice. Wólczańska nr. 3 Wanda 
54 mieszk. 1. 557—3-1 ! Krachel. 605—3—1 


potrzebna zaraz dziewczynka od 12 do 
14-tu lat. Przejazd nr. 22 do Bogu- 


porarniańka polka lub niemka z pol- AiAi WM 2. 
skim do dwóch dziewczynek potrzebna panienka poszukuje szycia prywatnie. 
zaraz. Mikołajewska 18 m. 6  594—3-2 Widzewska nr. 111 m. 23. 591—1 


De wynajęcia 1 lub 2 pokoje ze stoło- Przybłąkał się pies duży, biały w żółte 
waniem lub bez. Ulica Mikołajewska łaty. Odebrać można na ul. Brzeziń- 
nr. 39 m. 10, pierwsze piętro od frontu. | skiej nr. 66 m. 6. 597—3—2 
5 ZZ > 

Se = Soa ower mało używa z 

Korzystny interes dla samotnego. Z po- Bretonia 29 A 300 eT 
wodu wyjazdu jest do odstąpienia nu- aginął paszport bezterminowy na imi 
500. oda JĄ A ZA a EE: Antoniego Trzaskała, wydany z gminy 

- ado . Mikołaje 
nr. 26, stróż wskaże. 601—2—1 | Mazew, pow. łęczyckiego. 382 


MU człowiek z żadnym charakterem aginęła książeczka legitymacyjna na 
pisma poszukuje do przepisywania imię Anastazyt Klimek, wydana z ma- 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


w języku polskim i rosyjskim. Oferty | gistratu m. Łodzi. 592—3—2 
w Administracyi „Rozwoju* pod B. R. Zsginał paszport na imię Maryanny 
M. L 172—d— Szałwińskiej, wydany z gminy Lubin. 
Osa wykształcona udziela dzieciom 602—3—1 


lekcyj języków i muzyki codziennie 2 Zsginął paszport na imię Jana Pokrzy= 
godziny za pięć rubli miesięcznie. Wi- wy, wydany z gminy Opatówek, 

dzewska 135 m. 16. 595—2—1 604—3—1 
(blady gospodarskie w domu prywat- aginął paszport na imi nieszki 
Ory po 35 kop. Ulica Pusta % 3, ra | Zióóskie wydany z Suki Zac 
parterze. 1334 603—3—1 


za 


8 
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KSIĘGARNI 


Me ye>Rla HiifaG iz ficgżóeooe i WO egner.. 


RE CENY 


ZNIŻONE BARDZO ZNACZNIE 


M 92 


WYPRZEDAŻ 


CENY. 


L 


M. SPRZACZKOWSKI riorkassua sa 


Hurtowy i detaliczny 
BIE F.A EB WW JENA 
oraz skład herbaty firm 


E ote Bun>ife>oeww Ë 
B-C i Ed. i T. Popowo 


polaca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
skie, Włoskie—,,Vermoath* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i lisie- 
ry krajowe i zagraniczne. 
Wina Erymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i dəli- 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznyoh. 


KAUCYONOWANY KANTOR 
„PRACA“ 


tódż, Piotrkowska 120 


poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, 
osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 
1525 wożnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 
r-73 niańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. 
Wożni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy „Praca“. 


BBOGBAPAEA 
OGŁOSZENIE. 


Aaral Piotrkowskiej Kas] POSADOWEJ 


zamierzając otworzyć wkrótce nowe grupy, uprasza kandydatów o śpie- 
szne nadsyłanie swych adresów z wyszczególnieniem tych grup, do któ- 
rych życzą sobie być zaliczonymi. Członków zaś obecnej grupy, zalega- 
jących w opłacie składek, uprzedza się, że jeżeli takowych nie wniosą 
w przeciągu dwóch tygodni, t. j, do dnia 10 maja r.b., zostaną, na mocy 
$ 6 obowiązującej ustawy, wykluczeni z liczby uczestników. Przyjmowa- 
nie składek odbywa się codziennie z wyjątkiem dni świątecznych, wszel- 
kie zaś inne sprawy kasowe załatwiane będą w środy i soboty. 548—3—1 


171—r—305 


Haeg marynarkowe z dobrego 
materyału w najnowszych deseniach ko- 
sztuje rh. I7, Palto letnie rb. 14, Modna 
kamizelka kolorowa rb. 3. Ubranie dla 
chłopca rb. 2.50. Ubranie uczniowskie 
rb. 6.25. 


Sprzedaż wyłącznie zagotówkę. Co- 
ny stałe. 


u Emila Schimechia 
Piotrkowska 98. 


Choroby weneryczne, 


moczopiciowe i skórne | 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Má 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, 
dam od g. 5—6. 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. J. GRABOWSKI 


Choroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8—9 r. 1 4—6'/3 W. 


Ui. Hawrot AŻ 13 m. 8. 
491—r—10 


Dr. 1. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
i od 4—5"/, po poł. 
ulica PIOTRKOWSKA JM 88. 
21270748 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 

Zakład ortopedyczno gimnastyczny 
(skrzywisnia kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemi). 

138—r—107 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach mosa, 
gardła i uszu; 


od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska Ka 87. 


Kobieta-Lekarz 


Jr, Kagorja lipna 


Choroby kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmnje do 10 rano i od 3—5 popoż. 

1096-1-120., 


r. E. Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
od 11—1 i 4—8. 


Łódź, 


a. 


246—r—18 


Do wynajęcia od 1 go maja 


pokój umeblowany 


z oddzielnem wejściem dla 1 lub 2 
kawalerów z ealodziennem utrzyma- 
niem po 25 rb. Tamże do sprzedania 


wózek na resoraci dla chorego, 


Wiadomość ulica Bzielna nr. 40 m. 1, 
parter. 521—8—4 


m W NN _ nnn 


Laboratoryum St. GÓRSKIEGO, 


Warszawa, Leszno 12, 


„AGATO 


i dla 086b, 
dbających o 

zdrowe i czyste ZĘBY 
jest najlepszym dla dezyn- 
fekcyi ust oraz zabezpiecze 
nia zębów od próchnienia. 


tt tymolowy 
proszek, 


RAJ 
ADI bólu. Cena 20 i 35 kop. 
> Żądać wszędzie. 52-30-21 


| „A "em podług d-ra. 
| Konsorwator włosów zess 
powstrzymuje wypadanie włosów, zde 
dza je do porostu, usuwa łupież i mi- 
kroby. Cena rb. 2.25, 1.25 i 80 kop. 


OGŁOSZENIE. 


Komisarz Sądowy Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie, zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Mikołajewskiej w domu pod nr. 9, 
na zasadzie artykułu 1030 Ust. Post, Sąd. 
ogłasza, że w dniu 5 (28) kwietnia 
1905 roku od godziny 10 rano we wsi 
Radogoszcz, powiecie łódzkim, na za- 
spokojenie długu, należnego firmie „Spin- 
er & Yost“ w sumie 13,695 franków 
55 cent, z procentem i kosztami sprzeda- 
ne zostaną ruchomości Pawła KRANNICHA,. 
składające się z maszyn, materyi weł- 
nianej, warsztatów tkackich, oszacowa- 
nych na rb. 6,410. Ruchomości mogą być 
sprzedane i niżej szacunku.  550—2—2 
23 marca 1905 roku. 
Komisarz Sądowy Mystkowski. 


paaa qr zjalijęti 


DŁUGA 3% 241, 
przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
| cyjnych. 1148r69 
SEM ULICA PRZEJAZD „4 12. M) 


Egzystująca od lat 14 w Łodzi 
„| Pracownia haftów 1156 
i znaczenia bielizny 


D. MALURKIEWICLOWE] 


ullca Przejazd M 12, m. 14, 

w podwórzu, w oficynie, II piętro, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakre3 
aftu wchodzące, wykonywa tako” 
we starannie na czas oznaczony: 

po możliwie nizkich cenach. 

Przyjmuje się uczenice, 


ULICA PRZEJAZD M? 12. 


‘OYläld 9-7 3INADI1O M 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO 


Do interesu 


dającego poważne zyski, potrzebny. 


jest 4 AT 

Y wspólnik 
chrześcianin z kapitałem rb. 5,000. 
Oferty pod literami „E. R. K.* ze- 
chcą reflektanci składać w Admini- 
stracyi „Rozwoju*. 561—3—1 


MAGAZYN MEBLI Akce, Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 48: : 


JlosBoxneHo Llessypor. Top. 


W tłoczni „Rozwoju*, Przejazd M 8. 


Jons», 14 Anpbaa 1905 r. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


